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Pół miljona żydów-litwaków otrzyma 
obywatelstwo polskie! 


(Na całym świecie stosuje się ograniczenia w stosunku do żydów. — W Polsce 
lekkomyślnie pojęta tolerancję). 


Prasa żydowska przyniosła triumfalną wia- 
domość o masowem udzieleniu obywatelstwa 
polskiego żydom-litwakom. 

Zabiegi „Żydowskiej Rady Narodowej“ w 
zaciszu biur ministerjalnych zostały uwieńczo- 
ne pożądanym przez żydostwo rezultatem, 
Wbrew interesowi państwowemu powiększono 
jeszcze dążące do opanowania Polski, a wro- 
gie Państwu żywioły i to w momencie walki, 
toczenej przez żydostwo w niedwuznacznym celu. 

A dzieje się to wówczas, gdy cały świat 
broni się przed groźną dla każdego narodu in- 
wazją żydowską, gdy przed zadźumioną moral- 
nie falą zamknięte są nawet przystanie... Erec- 
Israel. 

Bronią się przed tym zalewem wszyscy nasi 


sąsiedzi. 
Jęły się wszystkich środków obronnych 
Węgry, 
nauczone doświadczeniem rządów żydowsko- 
bolszewickich, 


Rząd rumuński 

Stoi na stanowisku obrony rasy rumuńskiej i 
rządów rumuńs..ich w Rumunji, a inwazji ży- 
dostwa stawia wszelkie tamy. Rumuńskie mi- 
nisierstwo spraw wewnętrznych wydało rozpo- 
rządzenie, na mocy którego mieszkańcy Rumu- 
nji, którym nie przy::.ano obywatelstwa ru- 
muńiskiego, zobowiązani są bezzwłocznie złożyć 
podania o przedłużenie im dalszego pobytu w 
kraju, co — według informacyj żydowskich — 
iest zapowiedzią masowego wysiedlenia żydów 
z Rumunji. 

Rząd rumuńsk., według tych informacyj, 
zamierza wydaiić z Rumunji 70.000 cudzoziem- 
ców, których poby’ w Rumunji, zdaniem „Sigu- 
nanzy* (policji politycznej), jest niepożądany, 
£ czego F0.000 już otrzyinało zawiadomienie z 
ministerstwa spraw wewnętrznych, że mają 
opuścić kraj w przeciągu miesiąca. Tym zaś 
cudzoziemcom, którzy otrzymają pozwolenie na 
po:ostenie w kraju, zostaną wyznaczone przez 
rząd określone miejscowości, jako miejsce po- 
bytu, które będą mogli opuszczać tylko za ze- 
zwoleniem władz. Zarządzeniami ochron- 
nemi rząd rumuński — jak donosi Żydowska 
Agsccja Telegraficena — udzielił władzom w 
Raasarabji instrukcyj w sprawie stosowania 
przepisów o uzyskaniu obywatelstwa rumuń- 
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Średniowieczna ciemnota i fanatyzm ży- 
dowski. 

Ile podatku płacą Polacy na rzecz Pale- 
styny? 
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W Bułgarjł, gdzie żydostwo niema odwagi 
kwestja 
żydowska nie jest wcale w stadjum zaognie- 
nia, parlament jednak przyjął traktat o mniej- 
szościach narodowych z wyłączeniem mniej- 
szości żydowskiej. 

Nawet Litwa, opanowana przez żydostwo, któ- 
te nie szczędziło jej swego poparcia na widow- 
ni europejskiej, zwłaszcza w występach prze- 
ciw Polsce, poddała swój stosunek do żydostwa 

"rewizji 

a charakterystycznym przejawem nowego u- 
kształtowania tego stosunku było cofnięte je- 
dynie wskutek usilnych zabiegów żydowskich 
kół poselskich zarządzenie, na mocy którego 
z pewnych powiatów mieli być wydaleni 
wszyscy żydzi rosyjscy, jak również pocho- 
dzący z Wilna, 


W Niemczech cała opinja publiczna zajmuje 
zdecydowane stanowisko wobec „Osijuden*. 

Pruski minister Severing polecił ostatnio 
sprawdzić prawo zamieszkania obcokrajow- 
ców, przebywających w Prusach, a przeciwko 
rządowi niemieckiemu podniesiono zarzut ma- 
sowego naturalizowania żydów w Niemczech, 
jakkolwiek oficjalny komunikat urzędu praso- 
wego stwierdził, że w ostatnich trzech latach 
zostało w Niemczech naturalizowanych ogó- 4 
łem zaledwie około 2.000 osób, pochodzących 
ze wschodniej Europy. W sejmie bawarskim 
15 bm. narodowi socjaliści wystąpili z wnios- 
kiem, żądającym specjalnej „ochrony gospo- 
darki niemieckiej przed eksploatacją przez ży- 
dów“, jakkolwiek sami wnioskodawcy przy- 
znawali w dyskusji, że rząd bawarski położył 
istotnie duże zaslugi w ograniczeniu imigracji 
żydów wschodnich do Bawarji. Niedawno 
znów rada miejska w Królewcu uchwaliła po- 
lecić magistratowi, aby nie udzielał prawa o- 
siedlania się w mieście emigrantom żydom. 

Na niebezpieczeństwo żydowskie zwróciła 
uwagę również opinja publiczna 

w Anglji, 
gdzie dotychczas wogóle nie istniała kwestja 
żydowsiia wobec tego, że żydzi tamtejsi odgry- 
wają z powodzeniem rolę patrjotów angiel- 
skich. Pomimo tego jednak na łamach „Ti- 
imesów* ukazały się w grudniu z. r. artykuły, 
omawiające  niebezpieczeństwo  „cudzoziem-- 
skich żydów" dla Anglji, a rząd Baldwina za- 
jął odrazu wobec „żydów cudzoziemskich'* 
zdecydowaną postawę, : 
zarządzając rewizje udzielonycn cudzoziemcom 
pozwoleń na pobyt w Anglji, 

przyczem minister spraw wewnętrznych Gons- 
son Hicks postawił sobie za zadanie, przede- 
wszystkiem wydalić z kraju wszystkich niepo- 
żądanych obcokrajowców, a następnie ograni- 
czyć do minimum napływ obcych, tak, że przy- 
bywać będą mogły tylko jednostki niepodejr:1- 
pe i to ze sfer zamożnych. 


Także rząd francuski 


” 


w listopadzie z. r wprowadził obostrzenia w 
kontroli cudzoziemców. Zgłaszanie stałego po- 
bytu musi nastąpić już po 14 dniach. Warun- 
kiem zezwolenia na pobyt jest gwarancja dwu 
obywateli francuskich, zezwolenie to musi być 
odnawiane co rok, przyczem cudzoziemcy pod- 
legają opodatkowaniu w wysokości 5 franków. 

Wiadomo ogólnie, jak ograniczyły imigra- 
cję 

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. 

Nietylko jednak ograniczono do minimum 
kwotę imigracyjną, ale wydano caiy szereg za- 
rządzeń, skierowanych przeciw nowym przyby- 
szom. Do imigrantów, przybyłych nielegalnie, 
mają być zastosowane surowe represje, karą 
więzienia i wydalenie z kraju, Nawet do legal- 
nie przybyłych cudzoziemców stosuje się prze- 
pisy wyjątkowe. I tak w razio ukarania kry- 
minalnie nawet za drobne przewinienie podle- 
ga cudzoziemiec po odbyciu kary bezwzględ- 
nemu. wysiedleniu ze Stanów Zjednoczonych. 
Co więcej, według wniesionego do kongresu 
projektu posła Aswella (podobne żądanie zgło- 
sił sekretarz pracy Davis), wszyscy cudzoziem- 
cy mają podlegać regestracji, którą mu być do- 
konywana co roku i przy każdej zmianie mie- 
szkania za opłatą 10 dolarów za pierwszą re- 
gestrację, a po 5 dol. za każdą następną od oso- 
by, przyczem każda otrzymuje certyfikat legi- 
tymacyjny, którym pod grozą aresztu musi le- 
gitymować się na żądanie każdego policjanta, 
tudzież agentów departamentu pracy i sprawie- 
dliwości, a dom cudzoziemców może podlegać 
rewizjom nietylko agentów prohibicyjnych, ale 
i agentów wymienionych departamentów, tu- 
dzież każdego policjanta. 


Specjalnie co do imigracji Żydoskiej, to broni 
się przed nią nawet... Ereo Israel. 


Kandydat do wizy na paszport do Palesty: 
ny musi poddać się szczegółowej kontroli, W. 
sjońskim wydziale palestyńskim bywa badany, 
dokładnie przez lekarza co do stanu zdrowią 
następnie w wydziale administracyjnym bada 
ją szczegółowo jego kwalifikacje, któro dopie: 
ro w zestawieniu z przepisami emigracyjnemi 
i konjunkturami palestyńskiemi stanowią pod: 
stawę do orzeczenia, czy jest „zdatny“, a tę 
„zdatność* ocenia jeszcze bardzo praktycznić 
urzędujący w tym samym iokalu reprezentant 
władzy mandatowej Assistant Pasport Contra 
Officer. M. in. rzemieślnicy (z kapitałem do 25 
funtów saterl.) obecnie muszą przedstawiać na 
wet dyplomy ns dowód, że są fachowcami. 

„Sjoniści — czytamy w „Naszym Przeglą 
dzie“ w artykule „Wielka Alijah" — obawia 
ją się powtórzenia... Nalewek w Erec Israel’ 
a więc Palestyna wybiera sobie żydów i zasad 
doboru slosowana jest w calej rozciągłości 
bo „Palesłyna chce mięć żydów silnych, pdre 
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wych, umiejących pracować, lub zasobnych w 
kapital, zapewniający minimum egzystencji". 
Dla innych żydów niema miejsca w... Pale 
słynie... Tak. Ale jest miejsce w... Polsce, 

Cały świat broni się przed zalewem żydo- 
wskim, dla pasożytnictwa żydowskiego zani 
knięte są nawet bramy „żydowskiej siedziby 


narodowej"... 
A w Polsce? 
Masowo emigrują na obczyznę robotnicy 


polscy, dla których brak w Polsce chleba, eks- 
portuje się z Połski najcenniejsze dobro — siły 
ludzkie, ręce zdołne do pracy, których może 
zabraknie, gdy unormują się stosunki i ożywi 
ruch przemysłowy, pozbywa się zlekkiem ser- 
cem rdzennej ludności na to, aby po- 
zwolić na napływ na jej miejsce pasożytnicze- 
go, wrogiego Państwu Polskiemu żywiołu ży- 
dowskiego. Nietylko, że wladze polskie nie za- 
pobiegają ciągłemu przesiąkaniu do Polski ży- 
dostwa, zwłaszcza ze wschodu, patrzą przez 
palce, jak ono przy pomocy rozmaitych o~ 
Szustw, fałszerstwa dokumentów itp., wsiąka 
do Polski, ale co więcej, pod naciskiem repze- 
zentacji żydowskłej ułatwia się masom żydow- 
skim pobyt w Polsce, zagospodarowania się w 
niej, a nawet uzyskania obywatelstwa, 

Akcja o naturalizację litwaków zaczęła się 
w maju ub. r. i wówczas p. wiceminister Olpih- 
ski zapowiedział „rczpatrzenie* pretensji ży- 
dowskich w tej sprawie. Przez kilka 1niesięcy 
pracowały pilnie biura Żydowskiej Rady Na- 
rodowej, organizując masowe zabiegi żydo- 
sttwa o obywatelstwo polskie, nawet przy po- 
mocy ogłoszeń w pismach, nawołując litwa- 
ków do wnoszenia przy pomocy tego biura po- 
dań o obywatelstwo, I w rezultacie tej akcji o 
widocznym charakterze politycznym i niedwu- 
znacznych celach politycznych prowadzonej, 
za „wścibstwa* p. Thugutta w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, (rzady w tem minister- 
stwie oficjalnie są w rękach p Ratajskiego), 


„HASŁO NARODOWE" 


przysporzono Polsce masowo — „Obywateli“ — 
wrogów. Czy w ten sposób p Thugutt zaczyna 
wypełniać swoje zobowiązania wobec  żydo- 
stwa, które mu wspominała prasa żydowska po 
jego nominacji na wicepremjera? 

Jest obowiązkiem narodowych kół sejmo- 
wych wejrzeć w tę sprawę, rzucić promień 
światła w zakamarki ministerjalne i 
wyświetlić  niekontrolowaną, a nieodpowie- 
dzialną działalność p. Thugutta, która według 

zapowiedzi ma dalej jeszcze kroczyć po tej 
drodze. 

Oto mając widocznie pewne przyrzeczenia, 
żydostwo po ostatnim sukcesie nie ustaje w 
dalszych zabiegach 


Żydowska Rada Narodowa w komunikatach, o- 
giaszanych w dziennikach, już znowu nawo: 
łuje żydów obcokrajowców, którym odmówiono 
obywatelstwa polskiego, 

tudzież tych żydów, którzy starali się bezsku- 
tecznie o pozwolenie na przyjazd do Polski ich 
krewnych z bolszewji, do wnoszenia nowych 
podań i zgłoszenia się w najbliższym czasie o- 
sobiście w biurze Rady 

W wyniku konterencji, odbytej pod prze- 
wodnictwem p. Thugutta, ma być wydany sze- 
reg zarządzeń w sprawie jaknajszybszego ure- 
gulowania sprawy obywatelstwa na kresach, a 
przygotowuje się dotycząca głównie żydostwa 
ustawa o cudzoziemcach, która ma wprowa- 
dzić szereg „uproszczeń“ i do minimum spro- 
wadzić wymagania natury formalnej. 


Czas najwyższy położyć kres temu oficjalnemu 
Sekodnictwu, trakiującemu Państwo Polskie, 
jak karczmę przydrożną, 


do której wstęp otwarty dla wszystkich, w któ- 
rej każdy przybłęda może dowolnie rozgościć 
się nawet na prawach gospodarza. 

Czas najwyższy, aby odezwał się rozum 
państwowy i poczucie odpowiedzialności za 
przyszłość Polski. 


Zawodowe uprawianie bankructw handlowych, 


(Zydowska specjalność handlowa. — Jest to dła nich szczęśliwy 
wypadek. — (o ułatwia żydom ten niszczący nas proceder), 


Dla kupca uczciwego pokroju należy upa- 
dłość do największych nieszczęść; oznacza ona 
dla niego nietylko śmierć gospodarczą, lecz 
najczęściej także społeczną i moralną. Dlatego 
kupiec katolicki stara się zapobiec temu nie- 
szczęściu, zużytkowując całą swą siłę i swoje 
rezerwy; a podobnie jak honorowy kapitan nie 
opuszcza do ostatniego tchu tonącego okrętu, 
tak też niejeden kupiec katolicki mniemał, że 
nie potrafi przeżyć hańby swej upadłości i nie- 
raz targnął się na własne życie. W każdym ra- 
zie prawdziwy kupiec rozstaje się zwykle z u- 
padłym interesem biedny, jak mysz kościelna, 
i stara Się ukryć przed hańbą publiczną. 


Także do tego pojmowania rzeczy wniosła 
odmienna żydowska etyka i odmienny sposób 
myślenia zinianę, która nie pozostała bez uje- 
mncgo wpływu na pojęcie honoru i kupiectwa. 
Upadłość nie uchodzi w oczach żyda za rzęcz 
uwłaszczającą czci, w każdym razie za kupie- 
tki przypadek, który wywołuje co prawdą ubo- 
lewanie ze strony prawdziwych przyjaciół, po- 
zatem jednak najmniejszej ujmy w życiu towa 
rzyskiem nie przynosi. Tak; rzecz to nietylko 
z pism humorystycznych znana, że 
żydzi pojmują upadłość za szczęśliwy wypadek, 

kłóry przynosi sutą korzyść. 
Stoi to w związku i z osobliwą moralnością ży- 
dowską i z całą taktyką żydowskiego prowa- 
dzenia interesów. Jedno pismo z r. 1816 mówi: 
Żyd z szaloną odwagą xozciąga czynność do ta- 
kiej wysokości, na której uczciwy chrześcijanin 
doznaje zawrotu głowy. 

Hebrajczyk umie zaczynać swój jnteres 
obcymi kapitałami. W myśl swojego bezmyśl- 
nie przez nie-żydów powtarzanego hasła: „Kre- 
dyt to pieniądz" korzysta w wielkiej mierze z 
kredytu innych (przeważnie nieżydowskich) 
firm i banków, w czem pomagają mu jego 
złomkowie, wynosząc pod niebiosa hiegłość w 
interesach i uczciwość dotyczącego kupca. 

Jeżeli interes się uda i osiągnie szybki a 
korzystny obrót, Hebrajczyk dopełnia punktu- 
alnie swoich zobowiązań i wyrabia się może 
przecież na solidnego istotnie kupca. Jeżeli jed- 
nak, dajmy na to, położenie sklepu jest nieko- 
rzystne i jakoś nie mona »raleźć odbiorców, 
właściciel zmienia taktykę: zmierza ze swym 


, współplemieńców, 


interesem wprost do upadłości i to o ile możli- 
we jak najkorzystniejszej. 

Udaje mu się to za pomocą następujacego 
manewru. Zamiast zamówienia swoje wobec 
złego zbyłu towarów zmniejszyć alko zupełnie 
wstrzymać, mnoży je, Jak długo jeszcze posia- 
da kredyt, chce go wykorzystać, ile się da. 
Wzrastającemi zamówieniami chce wywołać 
wrażenie, że interes jego pomyślnie się rozwi- 
ja. Płaci punktualnie część otrzymanego to- 
waru, korzysta jednak z kredytu w stale rosną- 
cej mierze i otrzymuje go łatwo, ponieważ do- 
stawca nie chciałby stracić tak dobrego od- 
biorcy. Teraz pozbywa się żyd otrzymanych na 
kredyt towarów — częścią poniżej ceny kupna 
— w czem zawsze pomocnych mu jest kilku 
którzy zakupują wielkie 
partje towaru za połowę ceny i sprzedają go 
tanio w swych własnych sklepach, albo też do- 
starcza ich tanio w formie „towarów partyj- 
nych* innym współwyznawcom. Czekający na 
upadłość kupiec, chowa spokojnie do kieszeni 
część dochodów, część zużytkowuje na częścio- 
wą spłatę dosławców, aby tych o ile możności 
jak najdłużej wytrzymać i kredyt zwolna do 
najwyższych granic wyśrubować. Uda mu się 
to, a łup wyda się dostateczną nagrodą, zawie- 
sza wreszcie wypłaty — z największem ubole- 
waniem, że złe czasy i nieprzewidziane straty 
wywołały — niestety — nieopłacenie się dobrze 
idącego interesu. 

Wierzyciele znajdują silnie przerzedzone skła- 
dy, próżną kasę i — okazują względy. 

W drodze sądowej trudno poradzić prze- 
biegłemu spryciarzowi, księgi są napozór w po- 
rządku, tanie sprzedaże partyjne usprawiedli- 
wia się koniecznością: by towar z mody nie 
wyszedł, trzeba było go się pozbyć jak najprę- 
dzej; wysokie sumy, wpisywane na rachunek 
prywatny, tłumaczą się wiejkiemi wydatkami 
domowymi, „eleganckiem występowaniem na 
zewnątrz", które było konieczne w interesie i 
ze względu na nieo'izowne stosunki towarzy 
skis — krótko: nie można mu nic zrobić. *) 

Spłoszeni takiemi doświadczeniami unika- 
ją wierzyciele w przeważnej ilości wypadków 
kosztownego rozstrzygania konkursu na dro- 
dze sądowej, gdyż obawiają się, że wreszcie za 
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dowolić się będą musieli kwotą mniejszą od 50 
procent, a zawierają raczej gorszą umowę przy- 
musową, na mocy której poprzestają na 25— 
30 proc. swoich pretensyj. Często urządza się 
jeszcze wpierw wesołą „wysprzedaź konkurso- 
wą”, którą przeciąga się możliwie długo i przy 
której nierzadko „nadsyła się dodatkowo* co- 
raz to nowe wielkie ilości towarów, aby pomy- 
ślną sposobność wysprzedaży przeprowadzić z 
największym pożytkiem całego koła przyja- 
ciół, którzy pomagali w tym oszukańczym in- 
teresie. 

Nowsze ustawy ograniczyły do pewnego 
stopnia ten rozbój na gładkiej drodze, który 
w ubiegłych wiekach przybrał wprost katastro- 
falne rozmiary, zupełnie jednak go nie usunę- 
ły, gdyż, o ile Hebrajczyk mało zresztą rzeczy 
wymyślił, o tyle jest mistrzem w wynajdywa- 
niu coraz to nowych dróg celem obejścia u- 
stawy. 

Szczęśliwy bankrut umie z pomocą pousu- 
wanych towarów wkrótce — jeśli trzeba, to w 
innem miejscu — otworzyć nowy, może jeszcze 
rentowniejszy interes, ewentualnie na nazwi- 
sko żony lub jednego z dzieci, aby przez to u- 
wolnić się od dawniejszych zobwiązań. A nie 
uda mu się interes także i tym razem, to dow- 
cipniś umie doprowadzić do drugiej, jeśli trze- 
ba — i do trzeciej upadłości. Pieniądze, które 
przy tem traci, nie są nigdy jego własnością, 
lecz własnością drugich — naiwnych gojów, 

Tak przez wieki całe bywali grosiści i fa- 
brykanci ograbiani doszczętnie przcz zawodo- 
wych bankrutów żydowskich, a to postępowa- 
nie przyczyniło się znacznie do wzbogaconia 
wielu żydowskich rodzin, jak z drugiej strony 
do zubożenia uczciwych katolików, 
Poszkodowanymi bowiem przy tym rabunku gą 
nietylko dotknięci bezpośrednio dostawcy, l.z 
także wyparci przez brudną konkurencję ucz :i- 

wi kupcy. 

I tak owi zawodowi bankruci żydowscy po- 
pierali w znacznej mierze obniżenie cen, jako- 
też nieuczciwą konkurencję. 

Jeżeli w nowszych czasach skargi na tego 
rodzaju zły stan rzeczy stały się rzadszemi, za- 
wdzięczać to należy po części obostrzonym u- 
stawom, jak z drugiej strony wielkim organi- 
zacjom wytwórców wszelkiego rodzaju, którzy 
za pomocą zwartego sojuszu w postaci związ- 
ków ochronnych, usiłują bronić się przeciw 
tym nadużyciom. 

Dzisiejsi żydzi nie potrzebują jednak tak 
bardzo bogacić się za pomocą owych prostych, 
oszukańczych manewrów: nazgarniali w ubie- 
głych stuleciach dość pieniędzy, aby — jak się 
wyraził pewien Hebrajczyk — „pozwolić sobie 
dziś na zbytek rzetelnego postępowania“ (z wy- 
jątkami oczywiście!). 

Naszkicowane wyżej manipulacje ułatwio- 
ne były niejednemu kupcowi żydowskiemu 
dzięki całkowicie nieodpowiedzialnej łatwości, 
z jaką u nas przeprowadzać można zmiany na- 

zwisk z ważnością prawną. 

Urzędowe obwieszczenie, że np. Hirsz Lewi 
zamierza się odtąd nazywać Jan Koniccpolski, 
albo Aron Jeiteles Arnoldem Potockim, umie- 
szczane bywa w dzienniku urzędowym, którego 
nikt poza urzędowemi kolami nie czyta, tak, 
że interesowani często nie dowiadują się ni- 
czego o rzeczy tak długo, a tą pewnego poran- 
ku sprawi im nieprzyjemność, Dokonać też po- 
trafią swego takie żydowskie nazwiska, które 
co do formy mogą być równocześnie imionami 
i nazwiskami. Mozes Majer Aron mógł np. po 
pierwszej upadłości prowadzić firmę jako Aron 
Majer Mozes, aby po wtórej upadłości figu- 
rować jako Mozes Aron Majer i w ten spo- 
sób łatwiej ujść oka swych dawniejszych wie- 
rzycieli. 

Zbrojny w takie zasady i związany z tem 
brak poczucia uczciwości, potrafi Mebrajczyk 
przystąpić z lżejszem o wiele sercem do przeć» 
sięwzięcia kupieckiego, aniżeli człowiek innej 
rasy. Ledwie tylko gdzie nastręczy się sposo- 
bność jakiegoś interesu, choćby nie wiedzieć 
jak Śmiałej natury, już ma go Hebrajczyk w 
swem ręku. Kosztowny sklep w nowej kamie- 
nicy narożnej, wątpliwej wartości wynalazek, 
gdzieś jakaś spekulacja obliczona na głupotę i 
ciekawość publiczności — już objął je żyd, pod- 
czas gdy sumienni kupcy długo jeszcze i sze- 
roko rozmyślać będą nad nadarzającą się spo- 
sobnością. W istocie przychodzi to Hebrajczy- 
kowi łatwiej niż komu innemu, gdyż w razie 
niepowodzenia załatwi się rychło nietylko ze 
swojem sumieniem; mówi sobie zgóry: pienia- 
dze, które odważysz się włożyć w interes, nie 
będą pochodziły z twojej kieszeni. 
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W ten sposób żydzi słusznie cieszą się sła- 
wą większej przedsiębiorczości — możnaby po- 


wiedzieć: większej kupieckiej zuchwałości, Nie . 


da się zaprzęczyć, że pod tym względom mogę 
żydzi okolicznościowo dopomóc dobrej 
wie; że niejeden wyneiazcą daremnie czękałby 


na urzeczywistnięnie swoich pomysiów, gdyby ` 


żydzi nie ujęli sprawy w swe ręce, I możnaby 
sobie nięraz życzyć, aby nasi katoliccy kupcy 
i kapitaliści okazywali mniejszą powściągli- 
wość wobec nowych pomysłów i planów i nie 
pozostawiali żydom zawsze tak łatwo pola do 
działalności. Pamiętać przy tem jednak należy, 
że katolicki przedsiębiorca w razie takiej im- 
prezy waży nietylko własny pieniądz, lecz tak- 
że często swe uczciwe nazwisko, podczas gdy u 
żyda obie rzeczy w rachubę nie wchodzą, Nad- 
to nie należy zapominać o wspomnianym już 
fakcie: 
Żyd korzysta przy wszystkich  przedsięwzię: 
ciach z otwartej lub tajnej pomocy i wspól- 
działania swoich ziomków, podczas gdy katolik 
w takich wyzadkach zdany jest przeważnie na 
siebie samego, 

a nawet przy szczególnie nadzwyczajnych i 
śmiałych przedsięwzięciach napotyka na opór 
ze strony swych krewnych i przyjaciół, którzy 
ciężko się erjentują w kupieckich sprawach i 
wrogo są usposobieni względem wszelkich no 
wości. Natomiast żyd przystępuje do rzeczy z 
lekkiem sumieniem: Śmiało naprzód! Jeżeli nie 
zyskasz — stratę poniosą inni. 

leszcze jedna rzecz gra tu rolę: nie tylko 
świat kupiecki, lecz 

całe życie publiczne jest przepojone od lat 
czterdziestu ducheru żydowskim: 

otrzymało ono pokrój żydowski. żydowskie dą- 
żności sę wszędzie górą, żydowskie poglądy o- 
władnęły masami ludu, przynajmniej po mia- 
stach. Wszystko, co zrodziło się z ducha ży- 
dowskiezo, co dąży do żydowskich celów, daje 


sprą-. 
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„HASŁO NARODOWE" | 


się dlatego dobrowolnie unosić ogólnemu prą- 
dowi. Prawdziwy katolik zostął wyrugowany; 
stoi jako obcy wobec tego nowego świata; nie 
może dostosować się do tego środowiska. 
Wszystko, co tylko najlepszego wymyśleć może, 
nie chce wejść w ten zmieniony świat: płynie 
więc przeciw prądowi. Odnosi się to nietylko 
do kupiectwa, lecz posiada tę samą wartość 
odnośnie do sztuki, teatru, literatury i prasy. 
Robota żydowska uchwyci nastroje dnia, a 
czynniki publicznego życia, unoszone tym sä- 
mym duchem, służą interesom żydostwa, W ten 
sposób jest łatwiej żydowskim kupcom, litera- 
tom i artystom dopiąć swego, aniżeli sumien- 
niejszym i dlatego bardziej nicporadnym Pola- 
kom. Otoczenie jest już wielekroć obce dla Po- 
laka, dłatego wiedzie mu się wszystko o wiele 
trudniej, aniżeli gładkiemu jak piskorz żydo- 
wi, o którym Franciszek Dingelstedt (Lieder 
eines kosmopolitischen Nachwachters) już w r. 
1840 pisał: 

„Żyd wypędza chłopa z siedzib, kramarza pło- 
szy z jarmarku, a złotem i niewolniczą chytro- 
ścią kupuje od ducha czasu jego hasło". 

Jeżeli Polak nie będzie posiadał siły, by 
stworzyć znowu otoczenie, które będzie dosto- 
sowane do jego istoty, to będzie w tym zaży” 
dzonym świecie zgubiony a prawdą słę staną 
słowa: „Polak posiada wprawdzie wszystkie za- 
lety, aby zasłużyć na niebo, ale nie posiada ani 
jednej, aby się utrzymać na ziemi. I tak moża 
przyjść czas, kiedy ten naród zniknie z powierz- 
chni świata”. 


*) Często można czytać w dziennikach, że 
kupcy żydowscy, pomimo upadłości, długie lata 
jeszcze prowadzili dom na wielką skalę i obra- 
cali się w najlepszych kołach towarzyskich, aż 
wreszcie otworzyli konkurs ze stanem biernym 
kilku miljonów. 


ile podatku płacą Polacy na rzecz Palestyny? 


Pytanie na pozór żartobliwe. Kryje jednak 
w sobie calą naszą tragedję. Oto, jak donoszą 
z tryumiem pisma żydowskie, 
Polska (1) złożyła na fundusz odbudowy Pale- 
styny 
w ciągu trzech miesięcy t. j. października, listo- 
pada i grudnis 1924 r. 13.101 funtów egipskich 
to jest 
325.008 złotych! 


Oczywiścic, nie Polska złożyła tę kwotę ale 
Żydzi z Polski. Ponieważ jednak żydzi w Pol- 
gce zdobywają te pieniądze dzięki popieraniu 
CEEE "= i 


Pieniądz dany 
Kupcowi 


PTAK KASTA WM 


TENA R 


Z. WASILEWSKI. 


O twórczość narodową. 


„Słowo Polskie" wystąpiło z artykułem 
wstępnym (nr. 32 z 2 lutego br.), w tonie alar- 
mowym z powodu niebezpieczeństwa, grożące- 
go życiu duchowemu Polski od zaiewu litera- 
tury żydowskiej. Należy to do charakierysiyki 
czasów obecnych, że o tej sprawie trzeba już 
pisać artykuły wstępne. 

Tak licznej falangi żydostwskiej, szturmu- 
jącej do bram Panteonu ducha polskiego, nie 
widzieliśmy doiyd — pisze p. J. Ł. — Czyż to 
są jakieś wyjątkowe potężne indywidualności 
twórcze, na miarę co najmniej Heinego? Bynaj- 
mniej. Talenty bardzo przeciętne, jeśli idzie © 
najwybitniejszych  przedstawicicii grupy, o 
krótkim oddechu i astmatycznych duszycz- 
kach, pozbawione ognia i rozmachu, pozatem 
wprost Kuglarze i szarlatani. 

A więc w czem leży tajemnica ich powo- 
dzenin? W arogancji, tupecie i autoreklamie, 
w rasowym eprycie do handlu. Ci ludzie robią 
w literaturze z takę samą wrodzoną umiejętno- 
śclą sprzedawania swych produktów, z jaką in- 
ni ich współpiemięńcy pracują w uaczyniach 
blaszanych. czy w barchanach. Klasycznym te- 
go przykładem jest ich ogroranie poczytny ty- 
godnik „Wiadomości literackie". Uprawia się 
w nim iście bezczelny system bałwochwajlczej 
czci dia kilku żydów-poełów i powieścicpisarzy, 
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ich przez Polaków jest to równoznaczne z tem, 
jak byśmy to sami złożyli, 

Składają zaś Polacy żydom i Palestynie ów 
haracz wtedy, gdy w kraju tysiące jest bezro- 
bolnych, gdy tysiące chłopów emigruje, a ty- 
siące ginie, dosłownie, z głodu. 

Dla zupełnego obrazu podkreślamy, że bo- 
gaci żydzi araerykańscy złożyli na odbudowę 
Palestyny w tym samym czasie tylko 250.000 
złotych, angielscy 750 a kanadyjscy wogóle gro- 
sza na ten cel nie dali. 

Oto, na jakie cele dajemy Polacy pieniądze 
popierając handel, przemysł, rzemiosło, lekarzy 
i adwokatów żydowskich! 


za towar 1 pracę polskiemu 
i rękodzielnikowi nie przepada. 
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i dla nielicznej grupki lewicowych Polaków, 
idących w ich ogonku, a przyjętych przez nich 
do trustu dla stworzenia pozorów bezstronno- 
ści wobec polskiego społeczeństwa. A jak chy- 
trze przytem postępują! Wobec uznanych wiel- 
kości polskich korzą się i schlebiają im: wy- 
dają specjalne numery na cześć Mickiewicza, 
Reymonta i Sienkiewicza, wypisują peany na 
cześć Żeromskiego; natomiast młodych, dopie- 
ro dobijających się uznania i sławy pisarzy na- 
rodowych zasadniczo przemilczają, lub załat- 
wiają się z nimi kopnięciem nogi. Polityką ni- 
by się nie zajmują, ałe skwapliwie podchwy- 
tują wszystko, co może być szkodliwe dla obo- 
zu narodowego, np. czyniąc ciągle wielki hałas 
dokoła osoby Piłsudskiego, lub przechwałając 
marne pamiętniki Leona Bilińskiego  Bezczel- 
ność swoją posuwają do tego, że jeden z ich 
protagonistów, bardzo średniej miary poeta, 
Jan Lechoń, wyreklamowany. przez nich do 
rozmiarów olbrzyma, którego dwadzieścia krót- 
kich wierszy, tworzących tomik „Srebrne i 
Czarne”, ogłosili za najdonioślejszy czyn naj- 
nowszej poezji poiskiej, że ów Lechoń, który 
w swych występach krytycznych i polemicz- 
nych okazuje się cynicznym  zarozumialcen, 
ignorantem i całkiem pospolitym mydłkiem, 
jeśli chce komu najbardziej dokuczyć, to po 
rozmaitych ordynarnych wyzwiskach, rzuca mu 
w twarz jako największą obelgę, słowo: „en- 
dek“, (zob. artykulik przeciwko Wł Rabskie- 
mu). 


Charakterystyka tej fali ; zupełnie trafna, 
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W ostatnich dniach roku 1924 ogłosiło nam 
Ministerstwo Szarbu, że na każdą głowę oby- 
waięela Pvyiski wypada 23 zł, z pieniędzy, jakie 
bank Polski wypuścił do cbiegu. 

Przypatrzinmy się jednak, jak wygląda ton 
kapituł obrotowy w ręku Polaków i żydów. 

Zróbmy następujący rachunek  „prawdo- 
podobieństwa: 

Przypuśćmy, że pewnego pierwszego Minl- 
sterstwo Skarbu, obywatelom Polski wypłaca 
po 29 zł. na głowę. 

Przyjąwszy dla łatwiejszego liczenia, że 
w Polsce mamy 20,000.000 Polaków, którym wy- 
płacono po 29 zł., co uczyni razem 580,600.000 zł., 
oraz 5,000.000 żydów, którzy w ten sam sposób 
dostaną 145,000.000 zł. 

Zatem: «0,000.000 Polaków posiądzie kapie 
tal obrotowy 580,000.000, a 5 miljonów żydów po- 
siądzie kap. obr. 145,000.000, 

Byłby to stan świetny, stosunek siły pie- 
niądza w naszych rękach czterokrotnie więk- 
szy do żydostwa (gdyby naturalnie nie mieli 
innych zasobów, które datują się jeszcze od 
wyjścią z Egiptu). 

Ale mniejsza o ta, Mówimy, że tak Polacy, 
jak żydzi mają tylko po 29 zł. na głowę. - 

Niestety — trzeba żyć, ubrać się, wogóle 
otrzymane pieniądze wydać, Żydzi, którzy nie 
lubią pieniędzy z rąk wypuszczać, przynaj- 
mniej w ręce nieżydowskie, zatrzymują swoje 
145 miljonów u siebie. Polacy, którzy tak in- 
tensywnie wykonują i stosują się do hasła 
„Swój do swego“, zrobią to, co im tradycja 700 
lat nakazuje i postąpią w myśl znanej mąksy- 
my: „swój do swego żyda*, 1 ' 

I będzie następujący - obrazek: 


Przyjmując, że Polaków jest 20,000.000 
z tego takich, którzy przecież 
uważają, że grosz polski należy 

oddać w polskie ręce, jest (bez 

przesądy) tylko 10 proc., zatem 2,000.000 


więc te 18,000.000 
Polaków, wziąwszy swój przydział po 23 zł, 
czyli razem 522,000.000 zł. 
zaniesie je swoim zwyczajem 
do żydów, którzy znów mając 
swój przydział w kwocie 
posiądą razem 
Polakom zaś zostanie 
I co się zostanie? Oto: 
£0 miljonów Polaków zamiast rozporządzać 
kapitałem 580 miljonów złotych, będą mieli tyl- 
ko 58 miljonów, co na głowę 
dła Polaka stanowi złotych 2.90, 
żydzi, którym powinien wystarczyć kapitał 145 
imiljonów, z łaski polskiej (może z głupoty — 
przyp. zecera) dostaną 667 miljonów, co na 
głowę 


145,000.000 zł. 


667,600.000 zł. 
58,000.000 zł, 


dla żyda stanowi 133 złotych. 
Polaku! i Polko! zastanówcie się| Dla nas 
niecałe 3 złote, dla nich aż 133 złotych! 


jeśli chodzi o stronę zewnętrzną stosunku. 'Au- 
tor nie dotyka treści duchowej produktów tej ' 
grupy, tak dosadnie charakteryzowanej przez 
St. Pieńkowskiego. Przesiąknięte to wszystko 
jest ideałcm, jeśli można to pojęcie tu stoso- 
wać — bolszewickim. „Wiad. Liter.*, zanim się 
wzięły do Mickiewicza, propagowały wprost 
współczesną literaturę Sowdepji. Ideą tej hor- 
dy żydziaków jesi rozkład duszy polskiej i znie- 
prawienie obyczajów, które chcianoby tam 
przerobić na swoją modłę. Życie duchowe 
przedstawia się tyin parwenjuszom cywiliza-' 
cji, jako nieustający kabaret, synteza szynku i 
lupanaru. 

Autor artykułu, p. J. L, wywodzi zjawisko, 
najścia owego barbarzyństwa z tego faktu, że 
po wojnie wskutek wycieńczenia, życie polskie 
osłabło. To pewna. Ale pozytywnie objaśnić je 
trzeba tem, że życie żydowskie wskutek wojny 
bardzo wybujało, Podczas, gdy żywioły aryj- 
skie w Europie składały hekatomby ze swojef 
młodzieży na ołtarzu wolności ludów, żydzi: 
wszystkie kraje planowo łupili, młodzieży zaś, 
swojej do okopów nie dali. Wszystkie woje. 
zaoszczędzone siły, zbrojne złupionymi kapita-, 
łami, puścili potem na zmęczone społoczeństwa 
europejskie, aby je ze wzmożoną  zaciętościę' 
dalej wyzuwać z wszelkich dóbr, przedewszy- 
stkiem duchowych. Robią wszędzie, co się Ta. 
W Rosji dało się więcej zrobić: w Polsce chcia- 
no zrobić to samo, ale się nie taje. Nienawidzę 
Polski, ale przynajmniej ją satrują, zaplują, 
zabawią się jej kosztem. Pamaiętaśmy. ka taki 
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Czyż możecie się teraz dziwić, że w teatrze 
żyd, w kinie żyd, na balu żyd, nad morzem żyd, 
w Zakopanem żyd, w kawiarni i restauracji 
pierwszorzędnej żyd, gdzie się obrócisz żyd, 
żyd, żyd... 

A tyś goły, niedojedzony, dzieci szkrofuli- 
czne, nie tylko o morzu lub Zakopanem marzyć 
ci nie wolno, ale nawet na plantach krakowskich 
niema dla ciebie miejsca. Banki polskie puste 
i gołe, sklepy polskie puste, bo wy lubicie jak 
na „weselu“, ścisk... w sklepie żydowskim. 


Aż przyjdzie czas, że wam ten chochoł, któ- : 


rego karmicie, zaśpiewa... „miałeś chłopie złoty 
róg — ostał ci się tylko sznur“... na którym 
poprowadzi cię w niewolę gorszą niż była dla 
niego egipska. 


O rewizję Koncesji. 


Już w nrze 2. „fiasła Narodowego“ poru- 
szyliśray sprawę rewizji koncesji moncnolo- 
wych, obecnie wracamy do niej. Jak wiadomo, 
prezydent Rzpltej podpisał rozporządzenie o 
rewizji koncesji, które należy rozuraieć w ten 
sposób, że wszystkie koncesje tytoniowe, spi- 
rytusowe, solne otrzymają przedewszystkiem 
inwalidzi, wdowy i sieroty oraz emeryci, ode- 
brane zaś one zostaną tym, dla których konce- 
sja nie była jedynym środkiem do życia, lu- 
dziom posiadającym majątek lub inne jeszcze 
zajęcie, oraz tym, którzy poddzierżawiałi kon- 
cesje ns wykonując ich sami. 

Wobec tego zwracamy się do naszych Czy- 
telników, ażeby podawali nam fakty tego ro- 
dzaju, jaknajdskładniej, 
nazwiskiem na dowód prawdziwości — a my, 


zachowując bezwzględną tajemnicę autorów, ; 


rozpoczniemy akcję u rządu w tym kierunku, | wą hr. Krasicka żydowi Hupertowi, mimo, iż 


by ci, którzy nie odpowiadają wymogom roz- 
porządzenia urzędowego stracili koncesje na 
rzecz istotnie potrzebujących środków do ży- 
cła, 


mają żydzi, wprost lab poddzierżawiając je — 
oczyści się wreszcie atmosfera. Przy tej sposo- 
bności skończy się także nieuczciwość niektó- 
rych polskich koncesjonarjuszy poddzierżawźa- 
jących żydom prawo zarobkowania na mono- 
polu. 

Do czynu! 


Skończyć z narzekaniami i załamywaniem ' 


rąk! 

Skończyć z frazesami. 

Dawajcie nam fakta, my za Was rozpocz- 
niemy pozytywny czyn. 

Czekamy! 

W związku z powyższą akcją otrzymali- 
my już szereg listów, które ogłaszać będziemy 
co tygodnia. Ażeby to jednak nie był głos wo- 
łającego na puszczy, równocześnie zwracać się 
będziemy listownie do p. dyr. monopolów w 


np. „Skamander“ rodził się w spelunkach ka- 
baretowych, na zabawie z paskarzami i z pół- 
światkiem; kiedy zniszczony dom polski nie 
miał na chleb, żydki i wciągnięci przez nich 
gorzej wychowani chłopcy polscy za biletami 
popisywali się poezją polską. 

Kiedy żydzi dobrze zarobili na wojnie ma- 
terjalnie i politycznie, cała Europa zaczęła się 
lepiej bawić. Widział kto dawniej takie zaba- 
wy, jak teraz na balach publicznych? Czy so- 
bie kto wyobrażał, że kobiety z jego towarzy- 
stwa będą chodziły pół nago, że pod terrorem 
mody będą chodziły w mróz podkasane, w pan- 
tofelkach balowych i w cielistych pończochach, 
koniecznie cielistych? Żydzi postanowili zni- 
szczyć nam życie obyczajowe, abyśmy stracili 
swó, styl i zatruty mieli w duszy pierwiastek 
pewnej ascezy, który jest potrzebny życiu o- 
fiarnemu. Na kobiety liczą tak samo, jak na 
poczję i inne sztuki piękne. Tędy chcą dopro- 
wadzić truciznę do serca polskiego. Nie jest to 
tylko rozmysł szatański, to się dzieje także siłą 
faktu, że żydzi chcą się bawić w Polsce po 
swujemn, a Są rozpustni. 

Rozhasani, pełni wschodniej fantazji poeci 
ze Skamandra — to żydowski dobrobyt, ciągną 
cy do siebie Polaków pieczeniarzy. Wobec tego 
hałaśliwego jazz-bandu żydowskiego, nasze 
swojskie życie duchowe wygląda skromnie. Ale 
nie trzeba się tem martwić zbytnio. Trzeba 
mieć duszę rodową, nie mieszać się z hałastrą 
i nie naśladować jej. Ludzie dystynzowani ma- 
ją własną metodę, swoją tradycję, swoje dąże- 


opatrzone własnem | 


Ponieważ zaś Iwią część koncesji w Polsce 


| 
| 


HASŁO NARODOWE" 


Min. Skarbu Głowackiego, gen. dyr. 
polu tytoniowego Bełsy-Ostrowskiego oraz po- 
słów sejmowych. Mamy nadzieję, że w ten spo- 
sób rewizja koncesji postąpi walnie naprzód. 


* 


W Glinniku Marjampolskim ma koncesję 


"na trafikę poddzierżawianą od polskiego inwa- 


I 
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lidy z Nowego Sącza, żyd Bergman. 

W Swoszowicach poddzierżawia inwalida 
Ferek żydówce Gittli Schein. 

W Jedliczu oddał telefonista rafinerji naf- 
ty „Dąbrowa*, inwalida Dziurzyński, żydowi 
Gelbowi karanemu za upadłość handlową. Za- 


i znaczyć należy, że rząd oddał koncesję ową, 0- 


debrawszy ją Kółku rolniczemu, które uczcż- 
wie i we właśnym zarządzie prowadziło trafikę. 
Ponieważ zachodzi tu wypadek poddzierżawia- 
nia, a nadto Dziurzyński ma inne zajęcie, nie 
wątpimy, że postrada koncesję. 

W Dominikowicach pow. Gorlice, posiada 
koncesję na wyszynk wódki żyd Leib Wachs, 


mający synów wł. wsi Ani on, ani synowie i | 


zięć nie służyli w wojsku, są nawet dezertera- 
mi. Korzysta z koncesji Sabina Weisman. W 
myśl rozporządzenia Prezyd. Rzp!itej, może być 
odebrana koncesja. 

W Trzebini należy. odebrać koncesję na 
wyszynk wódki 4br. Landauowi, gdyż głów- 
nym jego duchem jest utrzymywanie hotelu. 
To samo odnosi się do Daniela Abr. Mandel- 
bauma. Chaja Eisner posiada skład mebli, więc 


'w myśl rozporządzenia Prezyd. Rzplitej, powin- 
t na stracić konsens na wyszynk wódki, to samo 


odnosi się do Lewka Mandelbauma, który czer- 


: pie główny dochód z handlu tow. mieszenych. 


| 
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(rerson Mandelbaum powinien stracić konsens 
na wyszynk piwa, gdyż prowadzi fabrykę cze- 
kolady 

W Kętach poddzięrżawia składnicę tytonio- 


katolicy dawali jej te same czynsze dzierżaw- 


| ne. Ponieważ poddziarżawianie jest nie dozwo- 


lone, powinna nr. Krasicka stracić składnicę. 


Średniowieczny fanatyzm. 


(Spalenie bibljoteki. — Wzorem 
bolszewickim). 


O tem, że jest w województwie warszaw- 


i skiem miasto Karczew, wiemy wszyscy. O tem, 


że istnieje tam żydowski zawodowy Związek 


, robotniczy, wie niewielu. O tem, że Związek 


ten ma bibljotekę, a raczej miał ją — wiedzia- 
ło, poza członkami Związku bardzo już niewie- 
lu — w liczbie ich jednak był rabin i cadyk 
miasta Karczewia. 

Pobożny a wysoce biegły w Talmudzie ten 
mąż, powziął wiadomości nietylko o tem, że 
Związek posiada bibljotekę, lecz i o tem, że 
bibijoteka zawiera księgi zgoła nie uczone i 
pobożne, lecz wielce grzeszne a zgorszenie sie- 
jące. 


Poiska rasowa nie idzie 
ofiarą 


nia i swoje uciechy. 
na ponęty żydowskie i nie stanie się 
handlarzy żywym towarem. 

Twórczość polska jest istotnie biedna, ale 
nigdy przedtem nie była wiele bogatsza. Suma 


„ogólną energji: twórczej w społeczeństwie jest 


, intensywności 


wielkością ograniczoną; w czasach niewoli, gdy 
żyliśmy jednostronnie, znaczna doza energji 
wyładowywała się w poezji. Teraz duch nasz 
pracuje twórczo we wszystkich dziedzinach ży- 
cia. Dlatego daje się zauważyć pewien spadek 
w literaturze. Literaci ciężko 
pracują w zaprzęgu pracy stałej. Ale na wszyst- 


ko przyjdzie czas, nie trzeba się denerwować. 


* 


Autor omawianego artykułu zapytuje: 

„Jakże wobec tej ich agresywności zacho- 
wuje się społeczeństwo polskie? Pisarze nasi 
— pisze dalej — i krytycy, nawet głośni i wiel- 
cy, bojąc się zadzierać z rozzuchwaloną Hakoą 
literacką, schlebiają im i kadzą w sposób nie- 
raz wprost niesmaczny, za co otrzymują od 
czasu do czasu nagrody w postaci wywiadu i 
konterfektu w „Wiadomościach literackich“, A 
opinja publiczna i prasa narodowa? Oburza się 
bezsilnie i nic nie robi, aby judeopolskiej lite- 
raturze jakiś czyn konkretny przeciwstawić". 

Tutaj muszę dodać uwagę, że żydzi nie sty- 
kają się z życiem wewnętrznem społeczeństwa 
bezpośrednio, bez buforu  Otoczeni są u nas 
mgławicą przyjaciół politycznych Polaków, 
którzy o żydów walczą z nami i wprowadzają 
ich do wnętrza społeczeństwa. Żydzi podcho- 


mono- | 


| 
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Którzy Polske bojkotują. 


Nr. 


Chcąc ustrzec bogobojną ludność sławetne- 
go miasta przed zgubnemi skutkami demorali- 
zacji, wynikającej z czytania ksiąg, nic współ- 
nego z Talmudem nie mających, a nawet (o 
zgrozo pobożnego serca) jakowejś (z przepro- 
szeniem) beletrystyki, rabin i cadyk w jednej 
osobie namówił wiernych zakonowi chassydów, 


aby spalili owe grzeszne a niepotrzebne dla 
uczciwych ludzi księgi. 
Z wiarą w dobrą swą sprawę, pobożny 


tłum wtargnął przemocą do bibljoteki, poszar- 
pał i zniszczył część siejących zgorszenie ksią- 
żek, a resztę zgromadził na stosie i z zachowa- 


| niem przepisanych obrządków — spalił na sto- 


sle. i 5 

Kierownicy Związku zawodowego, zamiast 
wdzięczności dla tych, co członków Związku 
przed grzechem czytania ratować chcieli — 
podnieśli wielki gwałt, a, co gorzej, wystąpili 
ze skargą do sądu pokoju w Otwocku przeciw- 
ko sprawcom zniszczenia majątku Związku. 

Sędzia ten uznał, że oskarżeni z art. 547 i 
512 nie mieli racji, o czem przekonać się mogą, 
rozmyślając nad tą sprawą przez tydzień w a- 
reszcie. 


Przeciwnicy grzesznych ksiąg okazali się 
jednak gówpież przeciwnikami samotnych roz- 
myślań ż zaapelowali do sądu okręgowego, 
gdzie rozważanie sprawy wyznaczone były na 
wczoraj. Ze względu jednak na okoliczność, że 
wyroki. sądu (podobnie jak wyroki losu) są 
zawsze niepewne — zanim do rozprawy doszło 
— pobożni chassydzi woleli pogodzić się z bez- 
bożnymi czytelnikami gorszących ksiąg i wy- 
stąpili ze zgodnym wnioskiem, aby sprawę u- 
morzono. 

Wobec tego, że prokurator nie sprzeciwił 
się temu wnioskowi — stało się zadość życze- 
niu stron obu. 


Przedsiębiorstwo 
Dekor. mat, lakięrn. i szklarskie 


Kazimierza Mikulskiego 


Absolwent wyższej szko.y przemysłowej w Krakowie 
i Zurychu odznaczony dyplomami w Wiedniu, Zurychu 
i wysiawie arcnitektonicznej w Krakowie. 


Kraków, Garbarska 10. Tel. 3250. 


Podejmuje się projektowania i wykona- 

nia robót artyst. mal. kościołów, sal, bu- 

dynków itp. W całej Polsce po cenach 
konkurencyjnych. 


t I 


Nie wkładajmy naszych 
pieniędzy do WKieszeni tym, 


dzą nas od lewicy. Ponieważ lewica przemożny 
dotąd wpływ na bieg rzeczy w państwie wy- 
wiera, więc i żydom w literaturze bardzo do- 
brze się działo. 

Obóz Skamandra zawdzięczał swój byt i 
swój wpływ — wygląda to na złośliwy para- 
doks — stosunkom swoim... z wojskiem. Naj- 
bliższe otoczenie p. Piłsudskiego było literac- 
kie, właśnie z tego obozu. Wobec wydawnictw 
firm, które na tem tle powstały, nasze normal- 
ne książki i pisma czasowe wyglądały, jak kop- 
ciuszki. 

Jeżeli takie koneksje żydzi mogą mieć z 
organizacją państwową, to można sobie wyo- 
brazić, jak głęboko sięga ich wpływ w instytu- 
cje społeczne, a przedewszystkiem w życie go- 


| spodarcze, Nasze życie gospodarcze w sferze 


literatury w przeważnej części skupia się w 


„księgarniach. Mamy świeżo w pamięci postę- 


pek Związku polskich wydawców. Dwaj księ- 
garze, spokrewnieni z żydowską „Młodą Pol- 
ską“, potrafili zniewolić cały Związek wydaw- 
ców polskich, że dali pieniądze na nagrody dla 
przedstawicieli owej judeo-polskiej literatury, 
Pisarz polski, nacjonalista, z trudem wydobę- 
dzie od nich parogroszowe honorarjum, Ale w 
tym wypadku uważali sobie za zaszczyt, że 
nogą złożyć hołd pieśniarzom obozu żydow- 
skiego. Tak byli oszołomieni tym zaszczytem, 
że darowali swym kolcgom podstęp i nie spo- 
strzegli się, że ogłoszenie tych nagród stało sie 
programem polskich no"ladców; ich aspiraci: 
literackie skupiają się w Skamandrze i „Wia 


Nr 5. 


PAWEŁ CZAJKOWSKI. 


Prasa żydow 


Na tem zamknąć możemy piorwszy okres 
prasy żydowskiej w Polsce. Cechuje go nieęwy- 
robienie, często bezplanowość i bezprogramo- 
wość, przeważają w nim publikacje w języku 
hebrajskim o treści popularno-naukowej i lite- 
rackiej; próby wydawania tygodników żargo- 
nowych zawodzą. Zabieranie głosu w kwe- 
stjach politycznych krępuje cenzura. Potrzeba 
własnych organów zrozumiana bywa w pew- 
nych kołach. Wpływ prasy żydowskiej, poczĄt- 
kowo bardzo nieznaczny, wzmaga się z cza- 
sem. , 

Rząd austrjacki widzi w żydach element po- 
datny do wzmożenia wpływów germanizacy j- 
nych w Galicji; po takiej linji kroczy jego poli- 
tyka względem żydów. To „też w Austrji fory- 
towana prasa żydowska bujniej się rozwija; 
wychodzą nawet pisma wyłącznie idei germa- 
nizatorskej poświęcone i kolportowane silnie w 
Galicji i Czechach. Należy do nich „Wiener 
Israelit“ (1873—1880), drukowany trzy razy w 
tygodniu w języku niemieckim, hebrajskim al- 
fabetem; tę samą rolę spełniały zresztą i lwow- 
ski „Israelit“ (1869) oraz „Lemberger jüdische 
Zeitung" (1865). Podobnie działo się w Cze- 
chach, gdzie bardzo wcześnie Habsburgowie 
dodali bodźca żydom tamtejszym do wydawa- 
nia pism. Pierwsze z nich ukazało się już 180% 
roku w Pradze, był to „Jiidisch-deutsche Mo- 
natsschrift* również hebrajskiemi czcionkami 
w niemieckim języku drukowany 

Bardzo znamienny fakt wydawania w 
Niemczech i Austrji pism żydowskich w języ- 
ku niemieckim, okrytym jeno wierzchnią szatą 
innego alfabetu, dowodzi, że żargon dla tam- 
tejszego żydostwa nie miał jeszcze aspiracyj 
języka narodowego. 

Wszystkie dotychczasowe poczynania ży- 
dowskie na polu dziennikarstwa w Polsce, by- 
ły robotą nieplanową i niecelową, raczej jakby 


ska w Polsce. 
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strumienie rewolucyjne, yfrywały za 
dzież i osadzały je w namule międzynarodów- 
ki, w którym jędnak rychło wyrastało uświa- 
domienie i postulaty narodowościowe. 

Powstały w Wilnie (w 1894 roku) pierwszy 
związek robotniczy „Bund“, począł tajnie wy- 
dawać pismo w języku żydowskim pt. „Arbei- 
ter Sztiiie" (1897), które wychodziło do 1905 r. 
Wcześnie, bo od roku 1896 (w Londynie) wy- 
stępował „Bund“ na międzynarodowych' kon- 
gresach, jednak już w programie swym z 1905 
roku wysunął postulat kulturalna-narodowo- 
ściowej autonoraji. W czasach okupacji niemie- 
ckiej wzmożony na siłach i jawnie działający, 
„Bund“ wydawał pismo pod tytułem ,„Lebens- 
fragen“. W marcu 1919 r. uzgodnił „Bund“ 
swe stanowisko z dążnościami bolszewików i 
występował wrogo przeciw państwu polskiemu. 
W nr. 43 „Lebensfragen* z dnia 29 lutego 1920 
roku czytamy: „Należy rzucić hasło strajku o- 
gólnego, jako najostrzejszy oręż pomocy dla 
Rosji... Ruch zawodowy musi przygotować ma- 
sy do rewolucji". „Bund“ stoi na gruncie trze- 
ciej międzynarodówki; obecnym jego organem 
jest wychodzący dwa razy w tygodniu żargo- 
nowy „„Folkscajtung* w Warszawie. 

Wrócić się jednak musimy do czasów gwalł- 
townych usiłowań narodowych propagatorów 
żydowskich założenia na terytorjum b. Rosji 
jawnego pisma żydowskiego. Sprawa nie była 
łatwa, gdyż rząd rosyjski powstanie takiego 
pisma uważał za szkodliwe dla interesów pan- 
stwa. Żydzi jednak nie tracili nadziei, postano- 
wili za wszelką cenę uzyskać koncesję na pi- 
smo i w tym celu wysłano do Petersburga nie- 
jakiego Kapłana, który miał odpowiednich u- 
rzędników przekupić. Nic jednak i to nie po- 
mogło. 

Chwycono się przeto innego sposobu: 41 
częto wydawać pismo w Krakowie. Był to dwu- 


próbowaniem robienia dobrego „interesu“, niź- | tygodnik p. t. „Der Jud." (1899), redagowany 
w Odesie, głosił jawnie i krzykliwie hasła syjo- 


li pracą zawodową. Dopiero po skonsolidowa- 
niu się żydowskiej koncepcji narodowościowej, 
kierownicy i propagatorzy sjonizmu chwycili 
się prasy, jako doskonałego środka „agitacji. 
Prasa miała się stać głównym czynnikiem u- 
świadomienia, a następnie organizacji. Organi- 
zacja miala prowadzić do obrony, bowiem nie- 
bezpieczeństwo wyzierało zewsząd. Były to 
tzasy rozbudzenia się antysemityzmu, procesu 
Dreifusa we Francji, a w Rosji zaczątków po- 
gromów. Z drugiej zaś strony idea asymilacji 
zyskiwała coraz więcej wśród żydów wykształ- 
conych, uświadomionych i zdecydowanych zwo 
lenników. Wreszcie wypływające z pod ziemi 


nistyczne, Ciekawą była polemika, którą roz- 
brzmiewał niemal każdy numer nowego pisma. 
Chodziło mianowicie o język. Wielu żydów do- 
Kkładnie zdawało sobie sprawę, że „żargonu”, 
(jak go wtenczas sami nazywali), nie można 
żadną miarą uważać za język żydowski, jest ta 
tylko raczej tymczasowy środek porozumie- 
wawczy, którego chwycić się musiano z KO- 
nieczności, chcąc znaleźć dostęp do niewy- 
kształconych mas. Odczuwano bowiem jego u- 
bóstwo i niedołęstwo. Niemal na każdym kroku 
trzeba bylo czerpać i dobierać wyrazów ze słow- 
nika niemieckiego, to też artykuły „Juda' pi- 


sobą ; 
(zwłaszcza w Rosji) jednostki bujniejsze i rało-* 
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sane są raczej lichą niemczyzną, niźli „języ 
kiem" żydowskim. Rychło jednak znaleźli się 
ludzie, którzy w żargonie ujrzeli potęgę, „źró: 
dło narodowej kultury" i tajemną gwarę, którą 
doda jeszcze tysiąc lat życia ękskluzywności 
żydowskiego ghetta. 
Zachęcęni powodzęniem „Judą“, chwycili 
się inni żydzi do wydawania pism. Tak więc 
prócz dwóch miesięczników powstaje w Krako- 
wie nowy tygodnik żargonowy p. t. „Folkscaj- 
tung" (1902), którego życie było jednak nie- 
długie. A 
Przeznaczony dla innych czytelników, 
szedł „Jud“ do Warszawy, gdzie przechodził 
przez bystre oko cenzury rosyjskiej, zanim się 
dostał po wielu dniach do rąk abonenta, to też 
żydzi podwoili znowu usiłowania celem zdo- 
bycia pozwolenia na wydawanie pisma w Ro- 
sji. Udało się im to wreszcie, po wielu forte- 
lach i zabiegach, dopiero w końcu 1902 r. Zdo- 
bycie koncesji na pismo codzienne w żargonie, 
było szczytem umiejętności przekupstwa 1, 
wślizgiwania się żydów w łaski i stosunki biu- 
rokracji i arystokracji carskej. k 
W styczniu 1903 r; ukazał się w Petersbut- 
gu pierwszy numer pierwszego codziennego pi- 
| sma żydowskiego p. t.: „Der Frajnd", Rozumie 
| się, że i przedtem istniały tam pisma żydow- 
skie w języku hebrajskim, mające jednak bar- 
| 


U 


dzo szczupłe grono czytelników, a nawet, w je- 
jak n. p. „Buduszcznost”. 
się głównie syjonizmem 
i wewnęirznemi sprawami Żżydowskiemi, pó- 
źniej jednak kilkakroć zmieniał swe Masło. 
Było to pismo w Polsce i na Litwie bardzo po- 
pularne, liczyło bowiem u nas przeszło 6 tysię- 
cy prenumeratorów, 


zyku rosyjskim, 
„Frajna' zajmował 


WŁASNA HODOWLA 


kanarków harceńskich zalożona 1897 r. 


Odznaczona na wystawach: wielkim srebrnym w Poe 
znaniu, srebrnym i złotym w Krakowie i złotym 
medalem w Warszawie. 


Sprzedaje samiczki rozpłodowe po 5 zł., a porę od 35zł, 
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maprzeciw domu Matejki, 


Skład wykwintnych materjałów bła=. 
atst walnych z fabryk bielskich i 
Ceny fabryczne. 
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zagranicznych. 
Ceny fabryczny. 


domościach Literackich". Nakładcy polscy sta- 
nęli na rozdrożu: czy pchać nada! polską lite- 
raturę w linji Mickiewicza, czy teź przejść na 
program wydawniczy judajstyczny. Prix Mort- 
kowicz 1925. Omal nie Nobel. 

Proszę zajrzeć dalej do miesięczników li- 
terackich polskich. W „Przeglądzie Warszaw- 
skim“ p. Wł. Kościelskiego, pana na Miłosła- 
wiu i na wielkiej księgarni wydawniczej, wiei- 
kich drukarniach, który sam jeden mógłby 
swoimi funduszami przeobrazić oblicze pi- 
śmiennictwa polskiego, jaki panuje duch? Kry- 
tyk literacki tego bogatego czasopisma, p. Le- 
on Płoszewski, robiąc przegląd ruchu literac- 
kiego w czasopismach za kwiecień — wrzesień 
1924 r., więc za pół roku, nie miał możności 
zajrzeć, co się drukuje np. w „Gazecie Warsz.", 
ale parę stron poświęca z całem namaszcze- 
niem „Wiadomościom Literackim", przypisu- 
jąc wystąpieniom tego organu „doniosłe", bądź 
„epokowe* nawet znaczenie. Pan Pł umie 
stwierdzić, że prak tam miłości dla literatury 
polskiej, że tam książkę polską ośmieszają, alo 
nie czuje obowiązku pomyślenia prawdy, skąd 
to pochodzi, a tem mniej jej wypowiedzenia. 

Dlaczego to mówię? Dlatego, że zabawy li- 
terackie odkarmionych na łupie wojennym ty- 
dów, nie byłyby groźne, gdyby nie bałamuctwo 
międzynarodówki, do której wielu Polaków zo 
świata naukowego i literackiczo wciągnięto w 
ostatnich latach. Ci muszą wysługiwać się ży- 
dom, a bojkotować autorów podejrzanych o na- 
cjonalizm. To jest przyczyną osłabienia życia 
Guchovwago w Polsce, nje zaś nazwiska poctów 


żydów, których byłoby łatwo odgrodzić. 

Literatura albo będzie narodową, opartą 
na miłości narodu, albo nie przejdzie do hi- 
storji, jako wartość narodowej cywilizacji. Da- 
wni historycy literatury o tem wiedzieli. Jakie 
zaś będą podręczniki judeo-polonistów dzisiej- 
szych, ciężko pomyśleć. 

Nie żydów trzeba pilnować (niech sobie w 
Polsce piszą wiersze, śpiewają i tańczą), lecz 
te niemrawe umysły i charaktery polskie, któ- 
re tracą, jak zbałaimucone wyżły, węch polski 
i dają się troczyć na smyczę międzynarodówek 
w poszukiwaniu ideałów, jak się teraz z ży- 
dowska mówi — wolnościowych i ludzkościo- 
wych. 

A przecież o to żydom chodzi, żeby tyl” 
tacy mieli wplyw na krytykę i ruch wydawni- 
czy 


Zażydzanie teatru J. Słowackiego 
w Krakowie. 


Widocznie teatrowi im. Słowackiego w Kras 
kowie małe tego, że w swoim zespole aktor- 
skim ma kilku żydów, gdyż od pewnego czasu 
lansuje także i sztuki żydowskie. Trudno w tej 
chwili byłoby nam wymienić rozmaitych jewre- 
inowców, jacy gościli na scenie miejskiej, gdyż 
najczęściej podszywają się oni pod nazwiska o 
brzmieniu rosyjskiem, francuskiem, włoskiem 
lub angielskiem — jest jednak twierdzenię na- 
sze niezbitą prawdą. 

W ub. tygodniu znowu cał miejski ieair w 
Krakowie gościnę żydowi Bymowi z Rosji, wy- 


stawiając sztukę z repertuaru żydowskiego te- 
| atru żargonowego. 
| Widocznie, teatr im. Słowackiego zapomi- 


na o tem, iż przeznaczeniem jego jest służyć 
przedewszystkiemam narodowej sztuce polskiej. 

Oto, co pisze na ten temat krytyk teatral- 
ny, p. L. Skoczylas — a, z wywodami jego w 
tym wypadku godzimy się bez zastrzeżenia. 

Według prawa przyrodzonego, każde od- 
stępstwo od idei mści się na tym, który się te- 
go dopuszcza, tak też i te ciągłe zdrady i od- 
chylenia teatru miejskiego od swego przezna- 
czenia już się zemściły na teatrze miejskim, 
wypłaszając zeń prawie zupełnie polską inteli-- 
gencję. Gdybyż jeszcze szło o obraz z życia ży- 
dów, żyjących w Polsce, miałoby to jakieś zna- 
czenie dla poznania ieh psychiki na tle otocze- 
nia polskiego. Ale przedstawienie życia żydów 
rosyjskich, opisanego z wybitną tendencją wy- 
woiywania dla ich drobnych i małostkowych 
„rzażyć współczucia w chwili, kiedy ustawicz- 
nie dokonywa się najazd żydów z Bolszewji na 
ziemię polską, robi na scenie krakowskiej wra- 
żenie propagandy filo-żydowskiej. 

Sama sztuka osnuta na tle nieodwzajem- 
nionej milości biednego Łydka do pokojówki z 
żydowskiego domu burżuazyjnego, ciekawa tyl- 
ko ze względu ną świetną charakterystykę ży- 
dostwa rosyjskiego, grana była z nakładem re- 
żyserskiej pracy, jakieen niejedna sztuka pol- 
ska nogłaby jej pozazó:.icić 
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Fnbiiczność polska będzie musiała odnn- 
| wiednię skarcić lego rodzajn metody teatralne, 
* jałeii wyatem nie zmieni się. 
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„HASŁO NARODOWE" 


Z tajemnic fortun wojennych i komunizmu. 
Trzy kwiatki wyrastające z jeduej łodygi. 


Przed kilku laty mieszkało we Lwowie 
trzech młodych żydków, Boruch, Josek i Lej- 
bus — Majer Liskowerowie, Wszyscy trzej byli 
prawowiernymi żydkami, nie lubiącymi prze- 
dewszystkiem służby w wojsku. Gdy więc zbii- 
żał się termin „asenterunku', wszyscy trzej 
przezornie drapnęli za Zbrucz do Kamieńca, 
gdzie znaleźli u prawowiernych współwyznaw- 
ców wszystko: dach nad głową, fałszywe pasz- 
porty rosyjskie na imię Hineburgów, a nawet 
— żony z niezłym posagiem. 

Nowo „zaaklimatyzowani* obywatele ro- 
syjscy przez szereg lat uprawiali spokonjy „han- 
dełes*, aż tu wybuchła nowa katastrofa — woj- 
na eropejska i widoki poboru do wojska rosyj- 
skiego. 

Że byli to jednak ludzie zasad, więc — dra- 
pnęli znów do Lwowa, gdzie współwyznawcy 
załatwili itn różne formalności paszportowe. 

Wypróbowani „antymilitaryści* nie bawili 
się w wojnę ani politykę, pozostawiając to ,„go- 
jom“, zajęli się natomiast tak gorliwie pasko- 
waniem wojennem, że wkrótce zosiałi arcy- 
bogaczami. 

Gdy zaszła nowa zmiana polityczna — po- 
wstanie Polski niepodległej, Liskowerowie nie 
przestraszyli się „pogromów“, któremi tak mo- 
cno maitwił się Morgentau i Lloyd George, lecz 
pozostali w Polsce i w dalszym ciągu zbierali 
góry złota. Stali się znanymi we Lwowie po- 
teniatami finansowymi, „burżujami pierwszej 
klasy“. < 

Nie przestali jednak być — żydami, kon- 
sekwentnymi w swojeim postępowaniu. 

Gdy głupi „goje“ marnowali czas w służ- 


KRONIKA. 


Zjazd żyd. nauczycieli religji odbył się w 
ub. tyg. we Lwowie. Uchwalono wiele żądań 
pod adresem władz polskich między in., by Min, 
Oświaty kreowało we Lwowie państwowe semi- 
narjum dla nauk judaistycznych na wzór ist- 
niejacego już instytutu w Warszawie. Żądanie 
to nie wytrzymuje krytyki, gdyż w stosunku 
do ilości żydów w Polsce wystarczą żydom in- 
stytut warszawski. 

Deprawacja! W Krakowie gości od kilku 
tygodni, reklamowane przez prasę żydowską 
muzeum anatomiczno-przyrodnicze, obliczone 
na budzenie najwstrętniejszej sensacji. Oczy- 
wiście właścicielem jego jest... żydi Jak jednak 
mogły zgodzić się na te produkcje władze miej- 
skie i policja? 

Handei w niedziele i święta —naturalnie ży- 
dowski — odbywa się jawnie, a przecież poli- 
cja nie zwraca na to należytej uwagi. 


Oto około południa zjawiają się różnego | 


rodzaju wózki ręczne żydowskie, któremi roz- 
wożą rozmaite towary, przeważnie w skrzy- 
niach, owoce południowe. 

Zapewne jest to towar przeznaczony dla 
tak zwanych żydowskich „owocarni” i „delika- 
tesów“, (w których co dusza zapwagnie można 
dostać, nawet sznurowadła do butów), oraz ja- 
ko bagaż nadawany do odchodzących pocią- 
gów. 

Wózki te ciągną z Kazimierza. Jest to, dla 
znających stosunki, calkiem, jawny handel 
hurtowny, który, aczkolwiek od frontu zalniknię- 
ty, wewnątrz kipi ruchem i trwa pomimo wszy- 
stkieh ustaw. 

To samo zauważyć można wzdłuż ul. św 
Gertrudy i Potockiego, Cale popołudnie, aż do 
późnego wieczora w każdą niedzielę, 
przepełnione towarami, wśród których ledwo 
widać głowę jadącego żyda, zdążają na kolej. 

Czy „ony“ zakupili ten towar w sobotę? a 
może tuż przed szabasem w piątek? a może jesz- 
cze wcześniej? Dlaczego nie zaczekają na ot- 
warcie sklepów do poniedziałku? 

Szanowna Policjo! Zatrzymaj jednego lub 
dwu takich żydów, bo ciekawi jesteśmy co od- 
powiedzą. 

Przyjazd rabina do Krakowa. Dnia 5 lutego 
przyjechał do Krakowa nowy rabin. Caie żydo- 
stwo wyległo na dworzec bez różnicy przeko- 
nań lub stanu. Począwszy od brudnych talmu- 
dystów, którzy z pewnością po raż pierwszy 
wyszli po za planty Dietlowskie, a skończywszy 
na ucylindrowanych ,postępowcach*, wszystko 
wyległo jak czarne mrowie na kolej. Nie mo- 
żemy tylko zrozumieć co za funkcje pełniło 
czterech konnych policjantów po obu stronach 
powozu, wiozącego drzemiącego i znudzonęgo 
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Pozornie nic się nie 
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bie wojskowej, a później przelewali swoją krew 
na polach bitew, liskowerowie zbierali złoto. 
Syci bogactw, gdy ustała wojna, zapragnęli no- 
wych zdobyczy na tychsamych gojach, kłócą- 
cych się o politykę. 

Jak i kiedy zdecydowały się te nowe pla- 
ny — niewiadomo. Dość, że nagle w życiu Li- 
skowerów zaszła dziwna zmiana. Trzej nieroz- 
łączni dotąd bracia rozdzielili się. Jeden osiadł 
w Skale na pograniczu, drugi przeniósł się aż 
do Łodzi, trzeci pozostał we Lwowie. 
zmieniło. Wszyscy 
trzej w dalszym ciągu handlowali jako kupcy 
pierwszorzędni. Boruch Liskower osiadły w 
Łodzi, miał w bankach miejscowych 100 tysię- 
cy dolarów kredytu. 

Dziwnem tylko było, że wszyscy ci trzej lu- 
dzie w wieku: już statecznym, zaczęli wykazy- 


| wać niezwykłą ruchliwość i ciekawość i to do 


spraw wcale nie handlowych. Zwróciło to u- 
„wagę policji politycznej, która zaczęła podej- 
| rzywać statecznych kupców o bardzo brzydkie 
rzeczy, bo o potajemne kumanie się z bolsze- 
wikami i szpiegostwo. i 

Jakie znaleziono dowody — ujawni prezes 
sądowy. Dość, że wszystkich trzech aresztowa- 
no i przewieziono do Warszawy. 


Ile takich Liskowerów  utuczyło się na 


* krwi poległych oraz głodzie i nędzy wojennej 


„gojów*, ilu z tych burżujów najgorszego ga- 
tunku wspomaga komunistów w burzeniu dzi- 
siejszego ustroju społecznego, moralnego i pań- 


stwowego — tego nikt nie zgadnie, chyba naj- 
| bardziej wtajeinniczeni kierownicy wszech- 
światowego socjalizmu i kapitalizmu. 


pare Jedni przechodnie twierdzili, że policja 


honoruje w ten sposób rabina, mimo, że juda- 
izm nie zapanował jeszcze w Polsce, inni zaś, że 
policja broni rabina, aby go sfanatyzowana 
„czerń żydowska nie rozszarpała w kawałki. 

Naszem zdaniem, policja zamiast parado- 
wać przy powozie rabina, powina była zrobić 
doraźną, niespodziewaną rewizję, a byłaby na- 
łapała piaszków nielada. 

Słowa a czyny. W ub. tygodniu zamieściły 
wszystkie pisma krakowskie długi komunikat 
żydowskiej fabryki wódek „Krakus“ wysławia- 
jąc pod niebiosa działalność panów Seidenfra- 
ua, Mesiera, Beresa, Drohockiego. I myśmy 
otrzymali ów komunikat, zrezygnowaliśmiy 
jednak z 600 złotych zysku, jakie by nam za- 
iuieszczenie go przyniosło, My, młode wydaw- 
nictwo — niestety, inne akcentujące charakter 
| polski i antysemicki komunikat zamieściły, Je- 
żeliby taka dysproporcja słów i postępowania 

dalej trwała, będziemy musieli odpowiednio po- 
| uczyć publiczność. W Krakowie bowiem zaży- 
dzonym niewolno odgrywać roli dwuznacznej. 

Samobójstwa żydowskie zaczynają już nie- 
pokoić żydów. Dowodem tego głosy Asza i Nom- 
borga. Asz, potępiając samobójstwo z punktu 
widzenia religijnego, gdyż życie jest obowiąz- 
kie, który człowiek musi znieść czy chce czy 
nie chce, uznaje samobójstwo w obronie ideału 
; religijnego, lecz potępia z powodu chwilowej 
przykrości lub nawet bankructwa. 
| Nomberg natomiast stwierdza, że sainobój- 
stwa, mają przedewszystkiem miejsce wśród 
kupców, a to z powodu zupełnego zmaterjali- 
zowania i ślepego przywiązania do pieniędzy 
i dobrobytu. 
| W razie utraty majątku, żyd taki szuka 
, ratunku w samobójstwie. 
| „Najpopularniejsi żydzi w Polsce", Prasa 
i żydowska w Polsce ogłosiła na ten temat ple- 
| biscyt. Z wyników jego okazało się, że najwię- 
| kszą ilość głosów, gdyż 20.453 otrzymał znany 
| połakożerca Grynbaum. Na drugiem i trzeciem 
' miejscu znaleźli się pósłowie sjonistyczni dr. 
, Reich ze Lwowa i dr. Thon z Krakowa. Takie są 

nastroje wśród żydostwa w Polsce i łudzić się 


anie można, że masa żydowska popiera przede- 


wszystkiem tych, którzy walczą z nami. 

Żydom dzieje się krzywda. Posłowie żydow- 
scy, Hartglas i Heller, wnieśli w Sejmie interpo- 
pelację w sprawie odrzucenia depesz w języku 
hebrajskim i niedopuszczenia rozmów w języ- 
ku hebrajskim i żargonie. 

Na interpelację odpowiedział min. przemy- 
słu i handlu, że odmawianie przyjmowania de- 
pesz w języku hebrajskim w r. 1924 było zgod- 
ne z obowiązującemi wówczas przepisami, obec 
nie snrawa ta rozp. z dnia 20 srudnia 192: r. 
waiała rozstrzygnięta w kierunku doepuszeke- 
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nia używalności, hebrajszczyzny w depeszach. 
Natomiast za nieuzasadnione przepisąmi trud- 
ności, czynione w urzędzie w Międzyrzeczu roz- 
mowie telefonicznej w języku hebrajskim, 
względnie żargonie, pociągnięto winnych funk- 
cjonarjuszy do odpowiedzialności, 

W ten sposób rząd sam ułatwia żydom 
wzajemne. porozumiewanie się zupełnie jawne 
w lokalach rządowych w przygotowywaniu i 
wykonywaniu różnych łajdactw, oszustw i zbro+ 
dni, nie wyłączając nawet zbrodni zdrady sta- 
nu. Do czego właściwie rząd zmierza dając ta- 
kie przywileje żydom? Czy nie zdają sobie 
sprawy w miarodajnych sferach, jakie nam 
grozi niebezpieczeństwo? Sądzimy, że posłowie 
narodowi zabiorą głos w tej sprawie. 

Tytoniu palestyńskiego im się zachciewa. 
W czasie posiedzenia komisji skarbowo-budże- 
towej w Senacie, żyd, senator, Rottenstrauch 
zaatakował rząd dlaczego nie kupuje dla Pola- 
ków tytoniu palestyńskiego, twierdząc kłamli- 
wie, że jest on tańszy niż jakikolwiek inny. 
Dyr. Departamentu monopolowego w Minister- 
stwie Skarbu p. Giowacki udowodnił jednak, 
że to jest nieprawdą. Żydzi chcieliby, jak się 
okazuje, wziąć jeszcze w Polsce dostawę gene- 
ralną tytoniu dla monopolu. 

Sienkiewicz po żydowsku, a mianowicie 
„Ogniem i Mieczem“ ukazał się w Warszawie. 
Ciekawe, czy rodzina otrzymała pieniądze za 
prawo przekładu. 

Zmarły dziennik. W Poznaniu przestał wy- 
chodzić po dwu czy trzy miesięcznem istnieniu 
dziennik żydowski „Głos Poznański“, redago- 
wany po połsku przez Polaków, Dzielni Poznań 
czycy spławili jednak szybko ten nienaturalny 
w Poznaniu dziennik, Cześć im! 


Skandal w Nowym Sączu! Gmina m. No- 
wego Sącza złożyła w formie subwencji na ko- 
mitety żydowskich sierót 1000 złotych, zaś gm. 
żydowska na swoje własne sieroty aż 200 zło- 
tych. I nie wstyd wam obywatele nowosądec- 
cy? Więc, zamiast myśleć o swoich sierotach, 


popieracie żydowskie i to bardziej niż sami 
żydzi! 

Gzy specjalny przywilej posiadają żydzi, 
którzy gromadzą się przed i w lokału giełdy 


zbożowej przy ul. św. Filipa? 

Oto w każdą niedzielę i przepisane ustawą 
o spoczynku święta, gromady żydowskich cha- 
łatowców zalewają chodniki tej ulicy tamując 
nawet wejście do kościoła ks Misjonarzy. 

(zy nie należałoby, aby policja zechciała do- 
pilnować, aby transakcje Izraeła, naszemi pol- 
skiemi płodami rolniczemi, odbywały się w sa- 
mym lokalu giełdy, a w niedziele i świeta, jeśli 
ustawa o spoczynku „wybranego ludu“ nie do- 
tyczy, dla przyzwoitości zapędzała te pijawki 
rolnicze pod przepisany dach? 

Policjo! wszakżeś połska i chrześcijańska! 
Nie razi cię to, że w kościele nabożeństwo a 
przed kościołem gwar żargonu? 

Zrób porządek! 

Umacnianie wpływów bolszewickich w 
Polsce przez żydów. W Warszawie powstała 
spółka akc. „Russpoltarg* o kapitale 300 tys. 
dełarów dla handlu z Rosją sowiecką. Założy- 
cielem tej spółki jest żyd K'uerstenburg, brat 
komisarza sowieckiego, a bardzo znaczną część 
akcji wykupili żydzi z Polski, Oto, k'o umacnia 
wpływy bolszewickie w Polsce! 

Przełom. Jest to ruiesięcznik, poświęcony 
sprawom zydowskim redagowany rzeczowo 
przez p. St. Kobylińskiczo. Redakcja mieści się 
w Poznaniu ul. Słaszica 17, I p. F. K. O 249.085, 
Czytelnicy nasi powinni zapoznać się z tem, w 
tej chwili w Polsce, najlepszem wydawnistwen 
judaistycznem, 


0 


Odpowiedzi od Redakcji, 


Obserwatorowi. Niepotrzebne gniewy. Trze- 
ba podać nazwisko własne w liście, każdą 
rzecz trudno nam sprawdzać więc nazwisko 
gwarantuje nam prawdziweść danych. 


Skład materjałów budowlanych, 
wyrobów betonowych i wytwórnia mat 
trzeinowyćh. 


W. Głuszynński 


Kraków, vi. Detiaw- a L. 115 


Keluiun sr, 2197. 
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„AASŁO NARODOWE" 


Galerja genjalnych żydów. 


„Iskra“ sosnowiecka donosi: 


Całe Zagłębie Dąbrowskie, Katowice, a 
szczególnie warstwy kupieckie poruszone zo- 
stały olbrzymią aferą oszukańczą Adlerów, oj- 
ca i syna, znanych hurtowników, którzy w 
czasie wojny dorobili się olbrzymiego majątku, 
pozyskali zaufanie banków w Zagłębiu na Ślą- 
sku i Wielkopolsce oraz instytucyj przemysło- 
wych ihandlowych. Wymieniane są olbrzymie 
sumy, które postradały ofiary tej afery. Na li- 
ście poszkodowanych znajdują się: Sosnowiec- 
ki Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu, So- 
snowiecki Oddział Banku Awiązku Spółek Za- 
robkowych, Urząd Skarbowy, Urząd celny, 
Bank cukrowniectwa w Warszawie, Oddział 
Concordji w Katowicach. Najmniej ucierpiał 
Urząd Skarbowy: straty jego wynoszą 7 tysięcy 
złotych. Straty Urzędu celnego dosięgły 70 ty- 
sięcy, Bank Spółek Zarobkowych 150 tysięcy, 
Bank dla Handlu i Przemysłu 400 tysięcy, Con- 
cordji 27 tysięcy i t. d. Takie cyfry wymieniane 
są w kołach handlowych w Sosnowcu. Pozaitem 
w liczbie poszkodowanych wymieniani są Bank 
Potocki i Kwilecki, jeden z banków w Pozna- 


Do naszych 


Nie ulega kwestji, że Kraków i Zachodnia 
Małopolska są najbardziej zażydzonym terc- 
nem w calej Polsce, niektóre jedynie połaci kra- 
ju naszego na Kresach mogłyby pod tym wzglę- 
dem rywalizować z Małopolską Zachodnią. ży- 
dzi opanowali tu, u nas, dosłownie wszystko. 
Nie tylko jednak dobra materjalne ale i moral- 
ne. Ich wpływ na kształtowanie się pojęć u Po- 
laków, ich specjalna etyka jest tu bardzo ja- 
Bkrawa, Wydając „Haslo Narodowe" zaryzyko- 
waliśmy. Pismo nasze miało stać się protestem 
przeciwko potwornemu stanowi rzeczy, miało 
stać się dla całej Polski dowodem, że chcemy 
w Małopolsce wstrząsnąć dusze polskie i sumie- 
nia polskie. 

Rezultat jednomiesięcznego wydawnictwa 
pisma naszego przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Oto, w dniu dzisiejszym mogłiśmy z dumą na 
pierwszej stronie pisma naszego ogłosić: 


25.000 nakiadu 


Biorąc miarę ze stosunków wydawniczych 
w Malopolsce, jest to sukces niebywały. Po 
„Kurjerze Godziennym* atajemy się najsilniej- 
szem pismem w Małopolsce. I to w ciągu jedne- 
go miesiąca. W tym samym czasie zdobyliśmy | 


4000 prenumeratorów 


a więc liczbę jakiej w Małopolsce nie posiada 
żadne inne pismo. 

Poco jednak to piszemy? Nie dla samo- 
chwalstwa! Ze smutkiem stwierdzamy, że mi- 
mo wszystko, zadania nie spełniliśmy. Czytel- 
nicy i Prenumeratorzy, którymi szczyciliśmy 
się przed chwilą nie pochodzą z Krakowa ani 
z Malopolski, Jest ich zaledwie 10 procent; 68 
procent dala nam Małopolska Wschodnia, 20 
proc. była Kongresówka, 19 proc. Kresy Wscho- 
dnie. Ci, dla których postanowiliśmy pracować, 
zawiedli nas! Okazuje się, że słuszność miała, 
cała Polska wytykając Krakowowi i Zachodniej 


Małopolsce obojętność na sprawy narodowe i 
brak uświadomienia. 


Himo to, a może właśnie dlatego, tem ener- 
piczniejsza będzie nasza praca. Dzięki popar- 
ciu całej Polski musimy uświadomić ogół Mało- 
polski o tem, co Polskę najbardziej gnębi i ni- 
szczy, 
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Dla orjentacji Czytelników naszych o roz- | 


Å H 


niu, jedna z cukrowni wielkopolskich, 

Adlerowie działali w ten sposób, że kupu- 
jac towary'na kredyt niżej kosztów, wyraźnie 
w celu zebrania jak największej gotówki i ulo- 
tnienia się z kraju. 


Paszport Adlerowie otrzymali w starostwie 
w Sosnowcu, a to wobec ostatniego zarządze- 
nia władz, znoszącego zakaz wydawania pasz- 
portów osobom zalegającym w płaceniu podat- 
ków. Nie może ujść uwagi pewna lekkomyśl- 
ność władz wobec licznych poszlak stwierdza- 
jących, że Adlerowie spekulowali ņa wywozie 
gotówki. Gorzej jest jeśli Urząd celny, wbrew 
przepisom, zezwalającym na udziełanie kredytu 
tylko do wysokości, złożonej kaucji, udzielił 
Adlerom kredytu w wysokości 60 tysięcy zło- 
tych. Adlerowie wymeldowali się w policji, a 
następnie ojciec, syn, jego żona i cała rodzina 
z czwartku na piątek opuściła Sosnowiec, po- 
zostawiając weksłe i spóźniony żal oszukanych 
instytucji. 

Policja wysłała za zbiegami listy gończe. 
Istnieje przypuszczenie, że Adlerowie udali się 
do Wiednia. 


Czytelników. 


woju naszej pracy, zaznaczamy, że w Małopol- 
sce Zachodniej istnieje 470 pośredników gazeto- 
wych od których zależy częściowo los pisma 
z tych 297 żydów. Że ci zniszczą prasę im wro- 
gą to jasne. 

Skoro już mowa o naszem wydawnictwie 
nie od rzeczy będzie statystyka naszych prenu- 
meraiorów. Dotychczas poparło nas 75 procent 
inteligencji pracującej i 14 procent robotników 
i rolników; 1 zaledwie procent stanowią kupcy 
i rzemieślnicy. Jeden procent! Świadczy to o 
niesłychanym braku cywilnej odwagi tych wła- 
śnie sfer dla których pracujemy. Świadczy 
ujemnie. Tutejszy kupiec sądzi bowiem faższy- 
wie, że będzie bojkotowany przez żydów tak, 
jakgdyby dawno nie został zbojkotowany. 

Fakt ten i podobne dowodzą najlepiej, że 
dobrześmy ujęli wydawnictwo zakreślając sobie 
ma okres pierwszych trzech miesięcy działal- 
ność propagandystyczną i i uświadamiającą. Oczy- 
wiście, rzeczy takich nie można ujmować w 


stałe ramy ale, program być musi. Później 
weźmiemy się 


DO CZYNNEJ PRACY 


| gdyż uważamy, Że czas skończyć z wyrzekania- 
mi i głośnymi hasłami a pomyśleć o pracy po- 
zytywnej. Plan taki, opracowany ze szczegółami 
posiadamy dla zorjentowania się jednak w 
nastrojach społeczeństwa polskiego ogłosimy 

już w następnym fiumerze specjalną ankietę. 

Przy tej sposobności zawiadamiamy na- 
szych prenumeratorów, że otrzymają jaka boz- 
płatną premję na pierwszy kwarlal: 

Słablhelma: Zagadka powodzenia żydow= 
skiego str. 187. Junoszy: Pająki. 2 t. Str. 180. 
Protokóły mędrców Sjonu. 


Nie przypuszczając, że napływ Prenume- 
ratorów będzie tak wielki, zakupiliśmy zbyt 
małe ilości książek, skutkiem czego opóźnia się 
ekspedycja, gdyż musimy sami drukować po- 
| Fo'źspe rzeczy z powodu wyczerpanego nakła- 
Eti Prosimy o cierpliwość, część książek już 
wysyłamy. 

Wkońcu prośba. Listy powinny być podpi- 
sywane petnem imieniem i nazwiskiem. Tajem- 
nicę nazwiska gwarantujemy, jednak bez naz- 


wisk użytku z listów nigdy robić nie będzie- : 
my, 


Zawiadamiamy biurą dzienników, że przy 
obliczaniu rachunków miesięcznych przyimu- 
jemy tylko całe zwroty, anie odcięte nagłówki, 

Z dniem dzisieiszym otworzyliśmy odcział 
w Warszawie ul. wilcza 3, Telefon 34-39. 


SU do 


|| ista polskie, 
które popierają żydów. 


Stowarzyszenie Księży dyecezji Kieleckiej 
pod firmą „Jedność“ w Kielcach przy ul. 3-ge 
Maja zamówiło -go kwietnia 1924 r. przez a- 
genta, Karola Bochenka, żyda, u firmy Aleksan- 
der Kern, producenta wina, zastępowanego 
przez adwokata dra Irammera, — 4 wagony 
wina mszalnego i 10 beczek wina tokajskiegu 
słodkiego. 


W procesie firmy Kern przeciw Bochenko- 
wi, zastępowanemu przez adwokata dra Horo- 
witza i przeciw Stowarzyszeniu Księży dyece- 
zji Kieleckiej pod firmą „Jedność“ w Kielcach 
zastępował Stowarzyszenie Księży adwokat dr 
Bader, 

Rada Nadzorcza banku budowlanego w 
Krakowie: Ernest Adam, (Zw. Lud.-Nar.) Ko- 
zubski, Doerman, (P. S. L) ma syndyka adwo- 
kata dra Grossa. 

Bank Ziemski oddaje częściowo zastęp- 
stwo adwokatowi drowi Drohockiemu (Deiche- 
sowi). 

Syndykiem Polskiego Banku Przemysłowe- 
go, oddział w Krakowił, którego naczelnym dy- 
rektorem jest Polak p. Filipi, jest adwokat dr 
Lisocki (Lehrfreund) 

Syndykiem Banku Hipitecznego jest adwo- 
kat dr "iles, 

Syndykiem Banku Małopolskiego jest ad- 
wokat dr Trammer. 

Syndykien: Związku Kółek Rolniczych jest 
adwokat dr Rychłowski (Herman) i dr Adler 

Księży Pijarów zastępuje adwokat dr Ło- 
miński (Lieberman), 

Drugim $yndykiem Gminy Miasta Krako- 
wa jest adwokat dr Aronsohn. 

Syndykiem tramwaju krakowskiego 
adwokat dr. Lachs. 

Hr. Lasockg zastępuje adwokat dar Ponień- 
ski (Praetzel), 


jest 


Dezmyślność. 


We Krakowie wychodzi od dłuższego czasu dwu- 

egodnik „Przegląd”, poświęcony -interezuin ży- 
och kupców. Powiadamy wyrtażnie, żydo- 
wskich, gdyż kupcy polscy niują wlasne pismo. 
Otóż w owym żyd. „Przeględzie* znajdujemy 
ogłoszenia następujących firra polskich: Waj- 
ciech Olszowski, Maly Rynck; Bielicki (cyko- 
rja; Hr. Tarnowski z Dzikowa (wódki); Schu- 
buth ze Lwowa (kawa, lerbata); Fedcrowicz i 
Palugyay (wina); Browar żywiecki (piwo). Ra- 
zem polskich ogloszeń ü, ua 8 zydowskich! Ci 
sami kupey polscy nie dają jednak ogłoszeń do 
pism organizacji kupieckiej! Nie koniec jeduak 
na tem. Poco oni wogóle dają ogloszenia, sko- 
ro żydzi bardzo dawno ich zbojkotowali i od 
nich nie kupują. Ot, polska bezinyślność, ele.. 
karygodna bezinyślnóść. 


Szwed o kwestii żydowskiej, 


W tych dniach — jak donosi Polska Agen- 
cja Telegraficzna — odbył się w Sztokholmie 
odczyt dyrektora Szwedzkiego Związku ekspor- 
terów, p. Ilolindra, poświęcony jeso wraże- 
niom wyniesionym z podróży po Polsce. P. Ilo- 
lander badał życie gospodarcze naszego kraju; 
obok tego jednak obserwował także i politycz- 
ne warunki rozwoju naszego państwa. Musiał 


się więc spotkać z kwestją żydowską. T oto, co >’ 


o niej powiedział: 


„Prawie połowa ludności żydowskiej 
miast polskich jest naogół nieprzychy!łnie 
usposobiona względem ludności polskiej; 
stanowi ona clement obcy i dla państwowo- 
ści poiskiej niebezpieczny”. 
Tak ocenił nastroje polskich 
stronny cudzozicisiec. Zagranica, sądzyca nas 
według skarg rozmaitych „lig“ i „ajitnzów žy- 
dowskich*, zmieni swoje poglądy, edy się zet- 
knie bezpośrednio z naszem życiem. Giybyśrny 
to byli w możności opiacić koszta podróży da 
Polski wszysthim posiiykom, publicystom i 
mówcom AE 


żydów þez- 


Kto jest na tyle bogaty, aby 
tani towar Rupoważ? 
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Korespondencje. 


TARNOBRZEG. 
Stan posiadania tutejszych Polaków kato- 
lików kurczy się z każdym rokiem. Rynek, 


który przed stu laty należał do katolików, dziś 


prócz dwóch domów, żydowski. Główna ulica 
Miechocińska, do niedawna jeszcze katolicka, 
wysprzedana juź w znacznej części rasie semi- 
ckiej. Jak grzyby po deszczu organizują się no- 
we żydowskie sklepy w świeżo odrestaurowa- 
nych budynkach. Rzecz ciekawa, skąd rekru- 
tują się ci nowoprzykyli handlarze, których 
za czasów wojny ta nigdy nie widziano, Za 
rządów komisarza gminnego p. Starego, stanę- 
ło w rynku kilkanaście nowych ohydnych bu- 
dek żydowskich, szpecących do reszty centruin 
miasta. Żydzi opanowali niepodzielnie handel 
drzewem w olbrzymich lasach hr. Z, Tarnow- 
skiego, przynoszący miljonowe zyski. Słowem 
ze strony narodu wybranego ruch budowlany, 
organizacyjny, przedsiębiorczy. A u nas? Brak 
kapitału, pożyczek długoterminowych, unie- 
możliwia jednostkom chętnym rozwój przemy- 
słu czy handlu. Pozatem zaśniedziała apatja, 
starodawna lekkomyślność pcha nas w dalszą 
ruinę. Oto obecnie, podczas gdy potomkowie 
Izraeła budują nowe sklepy, między naszemi 
stowarzyszeniaini rywalizacja w urządzaniu 
jak najliczniejszych i urozmaiconych.. zabaw 
tanecznych. 


Słupca. 

„Rozwój“ w Polsce nie zdążył jeszcze za- 
pomnieć tej hekatomby prześladowań z łaski 
zżydziałych rządów w Polsce i całej awangar- 
dy filo-semickiej w osobach komisarzy i kacy- 
ków starościńskich, a już panowie ci przypo- 
minają nam ponownie przedsmak rządów tak 
zwanego obozu. postępowego. Niedawno czyta- 
liśmy w pismach, że starosta w Tarnowie, 
przechrzta Jagerman, skonfiskował afisze od- 
czytowe T-wa Rozwój“ i zabronił Dyr. p. Za- 
jączkowi z m. Łodzi wygłosić odczyt o swoich 
byłyćh współwyznawcach, a znów dowiaduje- 
my siz, że starosta Mech w Słupcy, były szef 
Dep3 tarientu i „poważny“ kandydat na woje- 
wory (o ironjo!) nie pozwolił na urządzenie 
Ww/ cu rozwojowego, na którym referat p. t. 
/ „atypaństwowe plany żydów“ miał wygłosić 
enże Dyr. P. Zajączek. Charakterystyczną od- 
mowę przytaczamy in extenso jako kwiatek u- 
przejmości naszych władz administracyjnych 
w stosunku do żydów. 

Starosta Słupecki L. 7331 IP. 

Słupca, dnia 23 stycznia 1925 r. 
Do 

Zarządu Oddziału Towarzystwa „Rozwój“ 
w Słupcy, na ręce prezesa Księdza Szymczaka. 

W załatwieniu pisma Zarządu z dnia 21. I. 
br., L. 6., Starosto zawiadamia, że ze względu 
bezpieczeństwa publicznego nie może udzielić 
zezwolenia na odbycie wiecu w sali przytułku 
dla starców w Słupcy, na temat „Antypań- 
stwowe plany żydów". Sala przytułku, jako 
wadliwie zbudowana i posiadająca tylko jedno 
wyjście, z punktu widzenia przepisów policyj- 
no-budowianych, na żadne itłumne publiczne 
zebranie udzielane być nie może, tembardziej, 
że temat wiecu nie gwarantuje Starostwu, że 
przemówienia nie wywołają tumultu lub wzbu- 
rzenia jednej części ludności przeciw drugiej, 
co mogłoby z powyżej wskazanych względów 
budowlanych sprowadzić  niebezpieczeństwo 
życia i zdrowia publicznego. 

Starostą (—) Mech. 

Przepisy policyjno-budowlane w Słupcy o- 
bowiązują tylko dla T-wa „Rozwój“, ale w sto- 
sunku do innych zebrań, zabaw itp., które gro- 
madziły niejednokrotnie setki osób, nie obo- 
wiązują. Na drugie podanię Oddziału T-wa 
1 odnoiwodni nacisk dał zewolenie na urządze- 
nie zebrania, które już dla poinformowania na- 
szych władz podajemy również w całości, aby 
mogły się zorjentowaś, jakim urzędnik polski 
na stanowisku starosty być nie powinien i to 
w powiecie graniczącym bezpośrednio z byłą 
dzielnicą pruską, na którą żydzi urządzają obe- 
enie najazd, e 

Starostwo Slupiceckic L. 785. I. P. 

Słupca, dnia 24 stycznia 1925 r. 
Do 

Zarządu Oddziału „Rozwój w Słupev, na 
ręce Prezesa Ks. Szymczaka, 

W edpowiodzi na pismo Zarządu z dnia 
£3. T. br, L. 7, Starostwo zezwala na odbycie 
ze! rania -wa „Rozwój“ w dniu 25 slucszie bi. 


„AASŁO NARODOWE" 


w sali teatralnej przytułku starców w słupcy, 
pod warunkiem, że wszyscy uczestnicy w nim 
a nie będący cżłonkami f-wa, będą przewcdni- 
czącemu osobiście znani i będą posiadali zg- 
nroszenią, oraz, że ilość uczestuśków wogóle 
nie praakraczy liczby 50 osób. Zastrzeżenia po- 
wyższe czyni Starostwo ze względów bozpie- 
czeństwa publicznego, co zostało bliżej wyłu- 
szcone w piślnie Starostwa z dnia 23. I. br, L. 
(ech 
Starosta (—) Mech. 


Oddział T-wa w Słupcy liczy samych 
czionków przeszło stu, a p. Starosta, bojąc się 
„tumultu“, pozwala na udział w odczycie tyl- 
ko 50-ciu osobom. P. Starosta Mech (podlsre- 
ślamy jeszcze raz, że to nie jest ten polski 
mech), kpi sobie albo o drogę pyta. Dziwimy 
się, że za granicą mamy opinię „ludzi bez kul- 
tury", „pogromszczyków żydowskich“, kiedy 
w Polsce starosta bez uzasadnionej przyczyny 
traktuje poważną organizację tak, jak gdyby 
drogą „tumultu“, a nie poważnej pracy chcia- 
ła odżydzić Polskę. Wzywamy p. Wojewodę 
Darowskiego w Łodzi, Minisierjum Spraw We- 
wnętrznych, aby p. starostę Mecha odpowied- 
nio skarcił za krępowanie pracy T-wu, o pro- 
eramie państwowo-twórczym a nie destruk- 
cyjnym, do jakich należą postępowcy od „Ku- 
rjera Polskiego“. Czas najwyższy, aby starosta- 
mi byli Polacy z przekonań. 


Busk. 


W dniu 25 stycznia br. odbyło się uroczyste 
otwarcie cechów i kursów dokształcających dla 
terminatorów różnych zawodów w m. Busku 
(woj. kieleckiego). Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem w parafjalnym kościele, po któ- 
rem to ks. Tadeusz Liburski wygłosił mowę 0- 
kolicznościową do nowozorganizowanych i po- 
wstałych cechów w naszym miasteczku. Prze- 
mówienie to do wszystkich członków było za- 
chętą i bodźcem, by nie bacząc na przeszkody 
i trudności, jakie mają rzemieślnicy ze strony 
żywiołów wrogich i nieprzychylnych, by w imię 
wielkich ideałów iść po lepszą przyszłość, by 
każdy rzemieślnik i rękodzielnik był, czuł się 
członkiem i obywatelem naszego kraju. 

Po skończonem nabożeństwie wszystkie ce- 
chy na czele ze sztandarem Wolności (który to 
sztandar ma swoją przeszłość historyczną, gdyż 
pamięta czasy niewoli i hordy najeźdźców wro- 
gich nam państw, przechowywany i ceniony 
był w czasach największego ucisku narodowe- 
go i był jakby symbolem i nadzieją do chwili 
obecnej), z kościoła do szkoły miejscowej, gdzie 
zostało odbyło się otwarcie kursów dokształcą- 
jących dla uczni i czeladników wszystkich pro- 
fesjii W budynku szkolnym przy licznym u- 
dziale wszystkich rzemieślników naszego mia- 
sta, delegatów sąsiednich miast Chrmielnika, 
Stopnicy i przedstawicieli instytucji rządowych 
i komunalnych. 

Zagaił zebranie burmistrz m. Buska, p. K. 
Gałdzińhski. W swojem przemówieniu wyjaśnił 
założenie cechów i kursów dokształcających, 
omówił zrozumiale wicikie znaczenie powsta- 
łych cechów dla rzemieślników i Wolnej Oj- 
czyzny, następnie przemówił kierownik szkoły 
p. Jan Skowera, który zę stanowiska swojego 
zachęcał, zapalał młode umysły i młode poko- 
lenia do nauki, uczciwej pracy i zamiłowania 
do swoich zawodów, następnie przybył do szko- 
ły ks. Liburski, który odebrał przyrzeczenie ad 
p. p. starszych i podstarszych zalegalizowa- 
nych cechów, a mianowicie: Cech piekarski: 
starszy p. Sz. Pakosiński, podstarszy p. Jan 
Król; Cęch szowsko-rymarski: starszy p. Józef 
Kedra, podstarszy p. Z. Jurecki; Cech ślusar- 
sko-kowalski: starszy p, M Pytlewski, podstar- 
szy p. Szydłowski; Cech rzeźniczo-masarski: 
starszy p. Józef Sobieraj, podstarszy p. W. Kur- 
kowski; Cech stolarsko-stalmowski: starszy p. 
A. Iwolski, podstarszy p. Fr. Kałamaga. 

Po przyjęciu przyrzeczęnia i wyjaśnienia 
B. 

LE 
| 
E 
| 
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Kraków, Rynek Lini 


aWaty, kapelusze, bielizne mesi 


tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio: 


WIERZEJSKI] 


jego znaczenia wobec Narodu, na zakończenie 
całej uroczystości w swojcmn przeriówieniu 
krótkiem lecz treściwam p. Jan Krol podniósł, 
że zabiegi, starania i myśli przodujące, by u- 
ruchorić to ce nam rzeznięślnikom potrg:bre 
dla rozwoju naszego miasta i calego powiatu, 

Zainicjował burmistrz m. Buska, p. Kazi- 
mierz Gałdzinski, któremu ogólne zgromadze- 
nie wyrąziło uznanie, Przed 1ozejściem odśpie- 
wano „koto“ Konopnickiej. s 

Wszyscy rozeszli się w tem milem prye- 
świadczeniu, żo tylko w pracy uczciwej i 
wspólnych zabiegach możemy hyć narodem 
wielkim i bogatym. | 


Aby nie przeszło w ręce 
żydowskie, 


Właściciel parceli budowlanej w Krakowie, 
pragnie ją sprzedać tylko Polakowi. Ponieważ 
ma wielu reflektantów żydów, na tej drodze 
poszukuje nabywców, 


Droguerzysta poszukuje spólnika Polaka z 
niewielkim kapitałem, Droguerja bardzo dobrze 
prosperującą. 

Bliższych wyjaśnień udzieli Towarzystwo 
„Rozwój“, ul. Smoleńska 19, w godzinach po- 
południowych od 4—';-mej. 


Lydowski fundusz narodowy. 


Mimo krzykliwej reklamy za osiedlaniem 
się żydów w Palestynie, prowadzonej przez sjo- 
nistów od lat wielu, kardzo mało znujduje się 
chęimych, którzyby umieli ochotę zamieszkać 
w „raju ojców", opiewanym na różne tony i 
sposoby przez przygodnych i zawodowych syjo- 
nistycznych agitatorów, 

Trz na jednak przyznać, źe w jeduym prze- 
dewszysikiem kierunku znajdują syjoniści bez- 
względny posiuch i poparcie t. j. w składaniu 
ofiar ną cele syjonistyczne. 

Syjoniści propagują bardzo t. zw. żydowski 
fundusz narodowy, powołany do życia na V. 
kongresie syjonistycznym, którego celem jest 
wykupno ziemi palestyński) ma wieczystą 
wspólną własność nurodu żyuowskiejgo, która 
nigdy więcej nie mozo być pozbytą na rzecz in- 
dywidualnej własności prywatnej, Na ten cel 
dają żydzi dość cliętnic, gdyż, jak donosi „No- 
wy Dziennik“, zebrano dotychczas 1.500.000 fun- 
tów szterlingów, 

Do wybuchu wojny światowej posiudał ży- 
dowski fundusz narodowy zaledwie 21,000 du- 
namów ziemi (około 4000 morgów) — po woj- 
nie skupił w swem ręku dotychczas około 
160,000 dunamów, które Keren Hajessod — 
drugi główny organ Odbudowy Palestyny — 
zainienił przy pomocy ofiarnej pracy chaluców 
w kwitnące osiedla żydowskie. 

Na tem jednak żydzi nie poprzestają lecz 
zbierają tundusze dalej, aby w bieżącym roku 
zakupić conajmniej 100,000 dunamów ziemi dla 
dalszej pracy osadniczej, Prezydent żydowskie- 
go funduszu narodowego Usyszkin oebjechał 
wszystkie kraje Europy, a entuzjazm, z jakim 
żydzi wszędzie przyjęłi rzucone przez niego ha- 
sło: 500.000 funtów szterlingów na żydowski 
fundusz narodowy — jest gwarancją, że posta. 
nowienie powyższe zostanie wykonano. 

Możemy być pewni, że żydzi dokonają tego 
co postanowili. E 

Niestety, znowu musimy powiedzieć, że na 
leży nam brać przykłud z żydów, w sprawach 
narodowych, 

Żydowski fundusz narodowy, to skarb na 
walkę ze światem nieżydowskim. Miestety, nie 
możemy wykazać się podobną soNdarnością ije- 
dnomyślnością, gdy idzie o walkę z żydami. 


Polacy! czy wiecie że istnie- 
ją polacy adwokacii lekarze? 


Fioriańskiel. 


Mirat 


„HASŁO NARODOWE" 
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Kraków, 


Główne Biuro Centralne: ' 
i Rynek słówny L. 39. Linia A-B, 
śl Telefon Nr. 4102. Telefon Nr. 4102. 


| DOM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU : 
Przeprowadza transakcie : 


5 Kupna i sprzedaży kamienic, willi, do- A 158 
J mów, majątków ziemskich, parcel, skie- $ AO |p 
pów it. p. R 


m: - 


Z SE MOCE GE REMAKE RK: 


YA | «w 
s), GR 


Generalna Agencia: 

| Przy pośrednictwie pożyczek pienięż- g 
nych, pochodzących z zakładów prze- ja 
myziowych I kredytowych. 


Filie : 
Kraków, Rynek gi. 30. Linia C-D Tel. 3529. 


Zakopane, Krupówki 19. druiewska Ruta f 


E Główne biuro ogłoszeń, sporządzania tłumaczenia ogłoszeń i Reklam. 
i | Bucdiersza 2. 


_ lą zagraniczne: Paryż. New York. 
GI © REMES SZYLDU 


li 


zi 


| Po cenach, biłonidstencyjnych: 
racownia od: enia Skład węgla, koksu, drzewa węglowego do 


prasowania, drzewo rąbane bukowe i jodłowe, 


E Stanisław $krabacz dostarcza i Rn i peinga 5 gy 


Kraków, ul. Zwierzyniecka L, 34. 


ROMAN Ì 


KRAKOW, PRĄDNIK C CZERWONY. Tel. 77 


poleca swe znakomite wyroby jek: 


WISNIOWA naturalna nalewka 


BOTANIK wytrawny destyl. ziołowy 
BO TANIK likier nieustępujący Benedyktynce 
RACAHCIACHCIACH mało stodzona dla djabetyków 
PRECZ Z CHOLERĄ żożądkowo gorżka 


DROBNA sprzedaż od 1/4 litra począwszy w sklepie 
tabrycznym „PO CIESZKA też za rogetlą. 


UW AGA 'xednicy i funkc. państw. 10% opustu za okazaniem legitymacji służbowej. 


różańce kekowe | bebabowę we w yu 
bościach, krzyże ścienne dla szpitali, szkół Í za ła. 


A 
E 

O AE ZEKAZNMEMACAKOOENOMEZEZENIEATJ TI 
-a 


Seea aaee era a ia A ADA AAA 


mm 


i Kraków, Sławkowska L. 18. 


TESCIOWA wyjątkowo dobra dia smakoszy a 


Str, 9. + 


Aifred Machnicki 
Kraków, ul. Miketajska L. 5. 
oleca pa cegach najalżisaych: Obrazki na ķolede, 


ów, książki do nabożeństwa, medal'kl, krzyżyki itp. 


Kazimierz Bartoszewski E H 
Handel kolonialny 
Kraków, ul, Florjańska L. 49. | 


BEA KKEAERSE ME GNEMOOKEWE FU NE GW MW EE 


Jedyny polski skład wyrobów piawtaryj E 
nych, galanterji francuskiej, weneckiej, 

oraz pamiątek z Krakowa znajduje się 5 
w Krakowie w Sukiennicach pod firmą: « 


n 
! i 
eze i 
(sklep od strony pomnika Adama Mic- Ę 
kiewicza). a 

m 


LI.) WDRO ZOE WSANAŻLNAWZZWKUWAE GO BR 


Porównajcie ceny i gatunek P 


towarów piśmiennych: galanteryjno 
papierowyoh która ma na składzie; 


Z. Zlembicki 


Kraków, Piac Marjacki L. 2. 


poleca znane z dobroci wszel- 
kiego rodzaju tekstylne wyroby. 


man e Zakład Fryzjerski totei francuski) 


BOLESLEWA RUTKÓWSKIEGO 
Salon damski i meski 


Specjalność Ondulowanie włosów i czesanie. Maniċčure i ma- 
saż elektryczy. Farbowanie włosów. Henwią fraacuzką 


ul. Lwowska L. 133. NOWY ria DAELE m O ZPO MSKA 


najmniejszy przy obecnej drożyźnie po- 
woduje nieobliczalne straty 


BACZNOSC 


Gminy, fabryki, składy towarowe: 
Sikawki, gaśnice, narzędzia, węże, hy. I 
dranty, armatury pożarnicze. 
ostarcza sklad fabryczny: 


TECHNOLIS 


Kraków, ul. Długa L. 1. 


Kto chce chodzić długo w bucikach 
i nie mieć nigdy odesków niech so- 
bie kupi obuwie w aż zysięk 


Dawniej JAN REBSZ i 
w Krakowie, Florjańska Bam. 


"= 


Majątek ziemski 480 mórg 
w pow.Jędrzejowskim wraz 
z pałacem, gorzelnią i pav 
kiem 15 mórg, inwentarz 


żywy i martwy, zabudc= 
wania gospodarcze muro- 
wane. Cena 25.000 dolarów, 
gotówka 5.000 dol. reszta 
na 5 lat spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Rop- 
skiego, Rynek A.B. 39, lub 
filja Rynek C. D. 30. 


Majątek ziemski 214 mórg 
w pow. Biała Podlaska, 
wraz z domem i zabue 
dowaniami gospodarczemi 
oraz inweatarzem żywym 
i martwym. Cena 52.009 
zł, Sprzeda firma Włady= 
sławą Ropskiego, Rynek 
39 lub 30. 


Majątek 273 hektarów 
wraz z lasem, zabudowa- 
niami, oraz inwentarzem 
żywym i martwym. Cena 
160.000 zŁ Sprzeda firma 


tenira: 
Filja: KRAKOW, Rypęk 


KAAÓW, Ryne U 
G. M. Leja E. 


Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, will I t. p. 


nek A. B. 39, lub Rynek 
C. D. 30. 


| Majątek 18 mórg na linji 

ĶKraków— Wieliczka z dọ. 
mem mieszkaloym, zabu. 
dowaniami gospodarczemi, 
oraz inwentarzetn żywym 
imartwym, Cena 50.000 do- 
łarów. Sprzeda firma Wła- 
dysława Ropskiego, Rynek 
39, lub Rynek 30, 


Majątek 50 mórg przy 
Krakuwie wraz z pałacem, 
zabudowaniami, oraz ine 
wentarzem żywym i mara 
twem. Cena 30.000 dolarów, 
Sprzeda firmagWiadystawa 
Ropskiego, Rynek 39, lub 
Rynek 30, 


ma do 


| znańskiem, na Górnem $lą- 
sprzedania od ceny 2.5UU 


MA DO SPRZEDANIA PONIŻEJ PODANE OBJEKTA: 


slawa Ropskiego, Rynek 89,jpokoi z przynaleźnościami, 
lub Rynek 30. oraz ogrodam. Cena 5.500 
opó 1 wm, A/dOlATÓW, 1 Sprzeda- irma 
W Krakowie, kamienicę] wsądysł, Ropskiego, Rynek 
IL p. 2 chcyuąq, pelnym 39, lub fuja Rynex du. 
komfortem, oras wolauem 
mięszkamem, Cena 14.000 
dolar. Sprzeda firma Włae 
dysiawa Ropskiego, Rynek 
39, lub Rynek Su. 


Willę I. p. w Tarnowie 
z komtortem 1 wolnem me- 
azkaniem, cena 6.500 dola- 
__lrów. Sprzeda firma Wła- 
dysława Ropskiego, Ryvck 
39 iub Rynek 30. 


Kamienicę III. p. w Krae 
kowie 4 komtorteui Oraz 
wolaem mieszkaniem, 4po 07777 
koje, kuchnia, Cena 15.000|, Vom parterowy Z ogroe 
dolarów. Sprzeda firma dem vlad Zavuao wania mi, 
Władysł. Ropskiego, Rynek|W calosci woluy, 3 puko,e 
o9, lub Rynek 30. i kuchnie, cen. 1.400 dola- 

mm |pów, — Sprzeda farina Wła: 
W Warszawie Kamievicę|dysiawa wopskiego, tynek 
IV. p. £ »oufortem i wolu/39 lub Kynek 3% lub Ry- 
nem  mieszkanien,  cenajuek 3U. 
13.000 dolarów. 5przeda|_ 
firma Władysława RKopskiEe 
go, Rynek u9, lub fija Ry 
nek 30. 


W Jaśle dom I. p. 12 ubi- 
kacji, wraz z parcelą, cena 
4.0L Golniów. Sprzeua tir- 
Willę I. p w Krakowiejimu Wiauysława Kopski:ego, 


Władysława Ropskiego, Ry-|2:, wzwyż firma Włady-|z woi em mieszkaniem G|Rynek 3y lub kiyrex 3u. 


MERS a ETON * 


W Zakopanem I Krynicy, 
kika wili pensjonatow ma 
do sprzedania urma Wia- 
dysiuwa Ropskiego, Rynek 
39 iub 30, $ 

W Bochni 2 domy parte- 
rowe s ogrodem 1 parcela 
ora woluem mieszkaniem, 
cena 1.800 dolarów. Sprzeda 
firma Władysława Ropskie- 
go, Rynek A—B 9 lub 
Vilja Rynek 30. 


W oKolicy Mrzeszowic 2 
domy Wraz ze s lepami W 
calosci wolne w cenie 8,300 
zł. 1 8.50U zł. Sprzeda firma 
Władysława Rvpsiiego, 
Ryaes A- B 39 lub Fuja 
Rynuek G—D „0. 


Wybór parceli w £akopa" 
nem, Miyuicy, Jlwoniczu, 
Lanckoronie i w Krakowie 
ma do sprzedunia w róże 
nych rozmiarach Firma 


` - 
NE al 
1% an aonar 


Linia MA. 
Toeto 4102 1 3520. 


Władysława Ropskiego, — 
Rynek 39 lub Rynek 3U. 


W łlatowicach 2 sklepy 
galanteryjny i kolonjalny 
z towarami i mieszkaniami 
ly pokoje, kuchnia, cena 
5.000 zł. i 4.500 zi. Sprzeda 
firma Władysława Rop- 
skiego, Rynek A—B 39 lub 
filja Rynek C—v 30. 


W dzierżawę budynek 
fabryczny murowany w 
sródmieściu w Krakowie, 
wraż z motorem 1%, HP. 
na 12 lat odstąpi firma Wta- 
dysłuwa Ropsxkiego, Rynek 
«9 lub Rynek 30. 


Kilka sklepów w Krakoe 
wiva na prowincji wraz z 
wieszkaniawi ma do sprze- 
dama firma Władysława 
Ropskiego, Rynek A—B 39 
luv Rynek 0—b 0. 


UWAGA | Każdy, kto chce kupić lub sprzedać szybko i ko. zysłnie, lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda z całem 
zaufaniem do Głównej Firmy Władysława Ropskiego w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A-B 39. Pija: Rynek, Linja C-D. 30. 


Telefon Nr. 4102 i 3529. 


PORTER ŻYWIECKI 


cany przez lekarzy-specjalistów, 


« 
wywar browaru arcylsiążęcego, zajmuje 
w wytworach pol. browarnictwa czołowe 


miejsce i cieszy się niemal sławą Świetuwą ; 


PAL to niezrównany i jedyny — w swoim rodzaju napój dla zdrowych, a za- 
razem środek wzmacniający i odżywczy dla chorych i rekonwalescentów, zale- 


którzy wydają o nim najlepszą opinję 4i 


| GŁOWNA REPREZENTACJA BROWARU ZYWIECKIEGO KRAKÓW-ŁOBZÓW TELEFON 3040 


„PORTER” z Browaru żywieckiego 


Zastępuje w zupełności podobne wyroby angielskie, 
Stwierdzając b. dobre zalety PORTERU i doskonałe wyniki używania, zamierzam nadal stosować go w praktyce lekarskiej. 


Poświadczam, że p. Bronisława Bogdaniowa po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i opłucnej uzyskała znakomite rezultaty w czavio ozdro* 


wienia przy używaniu „PORTERU ZYWIECKIEGO". 


WIELKA WYSPRZEDAŻII!|B 


Mebli po cenach zniżonych. 
Szafy, łózka, kredensy, otomany, stoły, 
stoliki, fotele, bujaki, urządzenia biurowe, 
łóżka blaszane, stoliki pod kwiaty, para- 


wany, chodniki. 
Przyjmuje się meble do roboty, krzesła, fotele, 
bujaki do wypiatamia, 


JÓZEF SZCZUREK 


Kraków, ul. Stolarska 8, (Kramy i 06. Dominikanów). 


Wstrzymać się od zakupna aparatów do po- 
wielauia po fantastycznie wy. ujałych 


cenach ? 


Amerykańskie aparaty wynalazku Edisona 


w drodze. 


 Rozpowozechniajcie „M 


. 


to obecnie majiepsza a przyłem naj- 
tańsza i najciszej pisząca maszyaa 
do pisania. 
Ządajcie oferty i prospektów od firmy: 
„RO YAL“ Kraków, Florjańska 49. 
‘Telefon ir. 1572. Telefon Nr. 1577. 
sł Najdogodniejsze warunki zapłaty. 


i 
ULU 


Zgabioną 
tymczasową kartę zwol- 
¡nienia na nazwisko Jó- 
zef Micał ur. 1901 r, 
w Przybyszówce, unie- 

ważniam, 


Po cenach zadziwiające niskich. 


Swą nadzwyczajną poinysłową konst ukcją 
króluje na rynku światowym, 

Z jednego egzempiarza można pówielać 
kilkaset tysięcy sztuk, jak dowolne 


Ludwik Aksman 
Kraków, 


"Nie można być złodziejem własnej kieszeni. 


rysunki. 


Tih 
tapicergko -Dekoral 
E, Wesolowsi 


„IDEAL* | 


Law kc j 


stosuje się od szeregu miesięcy u chorych niedokrewnych i osłabionych, u $- 
konwalescentów po ciężkich chorobach, połączonych z utratą apetytu, sehudnię- 
ciem i t, d, a nawet u chorych gorączkujących i u wszystkich stwierdziłem poprawę apetytu, ogólne wzmocnienie, przybytek su i wagi, 


Dr Ludwik Schneider. 


Dr Ludwik Wilczynski. 
T AO CZE REE RA Kona 


WODACH ATTACK 


Prawdziwie cicho pisząca maszyna jest 
bezwzględnie tylko 


Smith & Bros 
Swą nadzwyczajną sliną konstrukcją stoi 
nawyżynie. Osiągnęła rekord swiatowy. 
Gwarancja 10-letnia. 
Fab s e 
Sma: Ludwik Aksman 
Kraków, telefon 32-88. 


Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


25x taniej 


LAKŁAD 


25x taniej 


KRAWIEGTWĄ 


DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


Dla przewielebnego duchowieństwa wykonuje 

wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące 

25% taniej, oraz daje ulgi w spłatach mie- 
sięcznych. 


ay! HA 
rhs nehy 


KRAKOW, D ! RYNEK 9. 
Stale na składzie wielki wybór 
materjaiów. 


*, „HASŁO NARODOWE* śni. 
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DI acze g 0 zde jest 


mamy używać czelolady szwajcarskiej PU i l ji A p" 


i i Kakao hośendersiiiego 
jeśli mamy tak wspaniałe wyroby | SĄ to znane z dobroci i i: 
nane w smaku i czystości 


Iski ki pod firma 
> iej SR pot irma cukierki wyrobu 


W KRAKOWIE- PODGORZU, 
ULICA LWOWSKA. ` 


a i TNE 


aa (oliwa 
Maków, Mawkowska f 


skład płócien, bielizny damskiej i mę- f 
skiej, pończoch, skarpetek, oraz Ų 


wszelkich wyrobów w zakres 


bielizniarstwa wchodzące. 


TELEFON : Kraków 2155. 
TELEGRAMY: Garbarnia-Kraków. 


Skład wszelkiego rodzaju szpagatów, lin ko- 
nopnych, hamaków itp. wyrobów powIOŹNCzyh. 


Wałkowiński Józef 


Kraków, Piac śnią 1) Lais 


Pilja: WAZAWE: Lwowska 6 


ZASTĘPSTWA: 
HAMBURG: Rathausmark 5. 
WIEDEŃ : ili. Strongasse 13, 
LWÓW : Kazimierzowska 15. 
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Handel towarow 
kolonialnych win 
i wodek. 


Tarnów, Krakowska 
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Í ..ZESPOŁ" Driant Spółdzielnia Spożywcza A 
poleca: Sklepy własne: Jagiellońską L. 2 i Karmelicka L. 21. poleca; g 


A) W dziale spoiywczym : 

1) czekolady, cukry, pierniki, winogrona, jabłka, figi i t. p.: 

2) na czas postu adwentowego: sardynki franc.-portugalskie i włoskie, śledzie pocz- 

towe, wędzone i do marynaty, ser ementaler, sery deserowe, bryndzę litewską: 

3) mąkę krajową i zagraniczną: 

4) ryż, fasolę, groch, kaszę w różnych gatunkach: 

5) smalec i słoninę amerykańską: 

6) wszelkie inne znajdujące się w handlu artykuły pierwszej potrzeby i delikatesy: 
B; W dziale odzieżowym: 

1) wełny bielskie pierwszorzędnej jakości: 

2) płótna krajowe i zagraniczne: 

3) obuwie męskie i damskie: 

4) własną pracownię krawiecką;: 

«) W dziale opałowym: 


Wanny, - klozety, 


oraz wszelkie 


instalacje wodociągowe wykonuje 


Iii. Władygław Bignjar 


dawniej Karol Markus 


Kraków, ulita A l 


1) węgiel jaworznicki: 
2) drzewo w krążkach, 
W dziaia odzieżowym i węgiowym sprzedaż ratalna I 
Kw” ILIE: Żąkosame, Nowy Targy Wiełiczka, Wadowice, Chrzanów. > 
t ás MERR b n GOTA a 
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Władysław Turek I 


Kraków, Karmelicka 8, Tel, 3019, 
Główny skład: 
Farb, lakierów. oliwy maszynowej, ben- 
zyny, perfum i mydeł. 


Fabryka pasty „TURKOL'* do posadzki 
i linoleum, oraz plasteliny dla szkół. 


+ poj wyrobów papierowych 


rai j. 


w Krakowie, biure Czarnowiejska 30. Tel 3561. 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres pracowni wchodzące. 


KEES || 


Malarstwo szyldowe | 


Na składzie torebki z papieru białego i Kolorowego, apteczne 
i sklepowe, o dowolnych rozmiarach i formatach. 


Papier oryginalny fabryk Krajowych i zagranicznych w dowołl- 
nych ilościach do nabycia. 


Złocenie szyldów szklannych 
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Kraków, Zwierzyniecka L. 34, 
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Krawiec damski i męSki 
Kraków, uł. Dunajewskiego A. 


a 
Wykonuje roboty z własnych jak i dostar- - AB 
1 


i skład artykułów kolonialnych wódek Hkierówi win. 


Skład konserw rybnych, sardynek, marynat, serów krajowych i zagranicznych 


czonych materjałów. 
Wykończenie solidne. Ceny konkurencyjne, 
Dla P. T. urzędników ulgi w spłatach. 


= n ooa 
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"SALON DLA PAN. 
ADAM RZEWSKI Pzężk 


Kraków, ui. Szewska L. 4. 


Farbuje włosy najlepszą rośiinną far- 
bą francuską ORREAL'HENNA 


oraz poleca: Masaż twarzy ełektryczny. 


Towary kolonialne. Towary kolonialne 


Specjalność handlu: zuakomite wędliny Tuchowskie. 

Bufet obficie zaopatrzony w zimne I gorące zakąski. 
Zdrowa kuchnia domowa. 

j Karmelicka L. 17. wejście do Restauracii od Garbarskiej. 
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Czesanie Pań Manicure. Fa 
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o AWORZNCRIE KOMUNALNE KOPALNIE M NATE 


DYREKCJA KOPALN W JAWORZNIE 


poleca ; 


po rekonstrukcji sortowni węgiel pierwszej jakości 
dla celów opału domowego, gruby, kostka I. i II. oraz 
dla celów przemysłowych orzech I. i II. i pospółka. 
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. _ DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. 


Przy zamawianiu większych ilości, szczególnie węgla przemysłowego, 
dogodne warunki płatności, 


Zapytania należy przesyłać do Dyrekcji Kopalń w Jaworznie. 


"Zza Spik TA i redaktor WS POKAZE : Jan. Koricki, 


